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Przegląd Polityczny.
Nominacya marszałka krajowego stanęła znów 

na porządku dziennym. Od kilku dni już bowiem 
obiegały wieści wcale nie na przypuszczeniach o 
parte, że m a rsz a łk ie m  krajowym mianowany jest 
Dr Zybliniewicz. Wstrzymywaliśmy się dotąd z o 
znaimieniem, czekając ogłoszenia tej nominacyi 
urzędownie. Gdy do dziś dnia nie znajdujemy 
tego ogłoszenia, a  n i  wet niektóre dzienniki wie
deńskie wyrażają zdziwienie, że Czas jeden mil 
czy o nominacyi D .a Zyblikiewicza, winniśmy wy
tłumaczyć się z tego milczenia, że nie zwykliśmy 
uprzedzać faktów dokonanych, a dopiero Uktcm 
byłoby ogłoszenie w urzędowej Wiener Ztg. Wia
domo zaś powszechnie, ze Czas we wszystkich wy
padkach i położeniach popierał z całego przekoaa- 
nia p. Zyblikiewicza czy to w Sejmie, czy w Ra
dzie państwa, czy na krześle prezydenta miasta Kra
kow a, i że wieloletnie jego zasługi w rozlicznych 
gałęziach życia pnhliczego zawsze jak należało 
oceniał. Tern więcej przeto przyklaśniemy po
wołaniu p. Zyblikiewicza na wysokie stanowi
sko w kraju, że pewni jesteśmy, iż zadaniu team 
zadosyć uczyni, do czego nas uprawnia jego cha
rakter osobisty, wysokie zdolności, pracowitość, 
energia, dłnga praktyka publiczna i miłość ojczy
zny. Wyglądamy więc niecierpliwie stwierdzenia 
urzędowego nominacyi dra Mikołaja Zyblikie
wicza na marszałka krajowego, a w ciągu tych 
kilku dni oczekiwania mieliśmy sposobność z li
stów, jakie nas z różnych stron dochodzą, jak nie 
mniej z dzienników krajowych przekonać się, że 
cały kraj, równie jak  my, wygląda gorąco nomi
nacyi dra Zyblikiewicza.

Mowa hr. Taaffego na onegdajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych w wiedeńskiej Radzie pań
stwa, wyczerpuje dziś zupełnie dyskusyę publicz
ną. Oceniamy ją  także poniżej. Dzienniki opozy 
cyjne widocznie są w kłopocie, usiłują też osła
bić jej znaczenie zarzutami podobnie błahemi, 

jak, że są to „piękne słówka11 i „ładnie brzmiące 
frazesy", na których urzeczywistnienie długo przyj
dzie czekać. Z tego widać, że mowa hr. rl aaffego 
skonsternowała przeciwnikó v, którym brak zu
pełnie argumentów, by zbić wygłoszone przez nie
go teorye, zasady itp. I tak W . Ally. Ztg  uwa>;a 
całą mowę za posunięcie na szachownicy, .0 1- 
czone przeciw ruchowi chłopów, i wcale nie jest 
spokojną, że hr. Taaffe nie osiągnie pożądanego 
skutku. Presse przekonaną jest, że zapowiedziane 
przez prezesa gabinetu przedłożenia byłyby wnie
sione nawet wtedy, gdyby ruchu chłopskiego me 
było, atoli przyznaje, że chwila obecna, jaką o- 
brał hr. Taaffe, aby je zapowiedzieć, jest nader 
zręcznie obraną, tem więcej, że mowa nr. 1 
fego osłabia podejrzenie, jakoby przez reguhieyę 
podatku gruntowego zamierzano obciążyć ludaosc 
w iejską, każda bowiem z zapowiedzianych ulg 
właśnie tej ludności na dobre wyjdzie. Tagblatt 
wietrzy „ s o c y a l n o  a r y s t o k r a t y c z n e "  ten 
deneye reakcyjne, nie odmawia jednak żadnemu 
z przed łożeń tej zalety, że jest stosowne i na 
czasie. Nawet Deutsche Ztg godzi się z progra
mem hr. Taaffego. Fremdenblatt widzi w mowie 
tej bardzo pocieszający symptom, a Extrablatt 
daje wyraz nadziei, że zapowiedziane przedłoże
nia rządowe należycie i przychylnie ocenione zo
staną przez wszystkie frakeye Izby deputowanych.

Tribiine nazywa mowę prezesa gabinetu „stanow- 
czem zaatakowaniem ostatniej pozycyi stronnictwa 
wiernokonstytncyjaego, które się uważało za nie
pokonane w rzeczach ekonomicznych, teraz zaś 
wyobrażeniu temu zaprzeczyły silne fakta, przeciw 
którym czcze frazesa nie nie pomogą.“ N. fr. 
Presse za krytykę mowy hr. Taaflfego została 
skonfiskowaną.

Izba niższa sejmu pruskiego zajmowała się o 
negdaj budżetem wyznań. X Dr Stablewski skar
żył się na krzywdę młodzieży polskiej w szkołach 
elementarnych, z powodu inspektorów szkolnych, 
z których jeden jako były ksiądz, ożeniwszy się, 
pełni d a l e j  urząd inspektora, oraz że nadzór nad szko
łami katolickiemi powierzono pastorom protestan
ckim. Poparli go Dr Kolberg i Strosaer. Wnioski 
katolickie oczywiście upadły.

Wczoraj przyszedł pod obrady Izby wniosek 
W indthonta o wolność czytania mszy stej i udzie
lania sakramentów przez kapłanów nie mających 
urzędu parafialnego Minister Pnttkamer odpowie
dział, że rząd mu i wytrwać na stanowisku określo- 
nem ustawami i odeprzeć żądania zmiany takowych. 
Twierdził on, że przesadne są doniesienia o braku 
osób stanu duchowneg >, mogących pełnić obowiązki 
dusz pasterzy a ustawa z lipca ułatwia udział wi
karych. Rząd pragnie pokoju, ale ciągłe zarzuty 
ze strony katolików stają temu na przeszkodzie. 
Nie wiemy jeszcze, jaki był rezultat głosowania, 
ale nie omylimy się twierdząc, że wniosek został 
odrzucony.

Dziś ma być otwartą nowa iostytucya w Ber
linie, Rada ekonomiczna, która ma wygotować 
opinię nad wnioskami rządowemi ustaw, jak  wy
nagrodzenie w wypadkach śmierci lob kalectwa 
robotników, ustawa cechowa, ustawa o kolejach 
żelaznych itd. Ks. B snu rk  zapewne zagai tę 
Radę.

Pogłoska o usunięciu się jenerała Czertkowa od 
urzędu jenerał-gnbernatora w Kijowie stała się f i 
fe tem spełnionym. Prawitelelstwennyj Wiestnik 
z d. 13 (25) stycznia umieszcza następujące ogło
szenie rząd u w e: „Kijowski jenerał-gubernator, je
nerał adjutant Czertków został mianowany człon
kiem Rady państwa z pozostawieniem charakteru 
jenerał-adjutanta".

Francuska Izba deputowanych rozpoczęła we 
wtorek obrady nad nową ustawą drukową i o ma- 
ł j  nie przyszło do katastrofy, a jedynie odroczenie 
przez Gambettę uchwały na czwartek, wstrzymało 
porażkę gabineta. Projekt ustawy pozwala mini-
ouowi spraw wewnętrznymi uucmao a»un 
wy dziennikom zagranicznym. Perrin występował 
natarczywie przeciw temu przepisowi, który p >le 
ga na własnowolności. Dzienniki obce są czvtane 
we Francyi szczególniej dla tego, że prasa pary
ska mało się zajmuje polityką zagraniczną; prze
to publiczność może być pozbawioną wiadomości, 
które ją  obchodzą. Minister Constans przemawiał 
7SL nstawa gdyż jeśli prasa francuska podpada 
sądom zagraniczna miałaby przywilej bezkarności. 
Nio moluaby nawet zapobiegać szerzeniu p sm 0- 
braiaTacych moralność publiczną. N»quet twierdził, 
że pod tym tylko ostatnim względem rząd może 
mieć przyznane sobie prawo zakazu. Wniosek ten 
utrzymał się, mimo, że komisya obstawała przy za
kazie ogólnym. Floquet wniósł zniesienie wszel 
kich specjalnych ustrw drukowych 1 radz.ł pod
dać prasę pod zwykły kodeks karny Przeciw te
mu mówił minister sprawiedliwości Cazot i czło 
nek komisyi Agniel. Skrajna lewica żądała ode
słania tej części ustawy napowrót do komisyi, cze
mu rząd mocno się sprzeciwiał, gdyż równałoby się 
to od'zuceuiu projekta. Groziło wielkie mebezpie 
czeństwo. Gambatta stawił przeto pytanie, czy li-  
ba zezwala na odroczenie uchwały do czwartku. 
Większość zrozumiała to zapytanie 1 zgodziła się 
na odroczenie. W ten sposób wstrzymany został 
krok rozstrzygający a przez 48 godzin będzie czas 
naradzić się poufnie w klobach nad przyszłą n- 
chwałą.

V Ita lie  twierdzi, że zgromadzenie ludu zwoła
ne w celu poparcia głosowania powszechnego, k tó 
re miało dziś odbyć się w Rzymie, odłożonem zo
stało na d. 14 lutego a Garibaldi przewodniczyć 
ma na tem zebraniu; Bohemia zaś dowiaduje się

7. Rzymn, że nie stary Garibaldi, ale syn jego 
Menotti ma reprezentować komitet tryestyńiki i że 
głową komitetu tego jest przebywający w Rz7* 
tnie Piotr Mossetich, były urzędnik podatkowy 
w Tryeście, niegdyś skazany na więzienie.

Diritto zaprzecza swemu doniesieniu o prze 
niesieniu jlnego konsula w Tunis, Maccio do 
Aleksandryi a jlnego konsula w tem ostatniem 
mieście Martino, do Marsylii. Zmiana ta miałaby 
taką cechę, że w Tunisie nie będz e urzędował 
na teraz żaden konsol, coby wskazywało narusze
nie dobryeh stosunków.

Cała liberalna prasa angielska zajmuje się pro
jektem ustawy wniesionym przed parlament o za
wieszeniu swobód konstytucyjnych w Irlandyi; or
gana Fenistów natomiast piorunują, ale i te dziea 
niki irlandzkie, które są w duchu oranżystów, 
mówią, że więcćj mieliby właściciele korzyści 
z reformy agraryjnćj niż z użycia środków wo
jennych. Torysowski Standard  potępia bezwglę- 
dnie całą politykę rządu w Irlandyi; pozwolono 
bowiem naprzód rozwinąć się L'dze agraryjnćj a 
teraz chcą ją  stłumić. Wiadomo, że ustawa uwie
szająca wolność osobistą, daje władzom prawo uwię
zienia każdego podejrzanego o zdradę stanu na 
całćj wyspie, a w niektórych hrabstwach nadto 
rażdego podejrzanego o mniejsze przestępstwa. 
Jakich jednak potrzeba na to sił zbrojnych i ja 
kich urządzeń administracyjnych, gdyby przyszło 
tysiące osób uwięzić, a  ziezawodnie Liga rozrzą
dza kilkoma tysiącami stronników. Ustawa nie 
zapowiada zawieszenia sądów przysięgłych na po
spolite zbrodnie, ale zbrodnie p lityczne sądzone 
będą przez sędziów urzędników. Jest rzeczą pe
wną, jak to sam Parnell poświadcza, że pod po
zorem agraryjnych popełniane są zbrodnie prostą 
zemstą powodowane albo nawet rabunki z chci
wości. Jnż nieraz grasowały po Irlandyi bandy 
rozbójnicze i te podobno teraz na nowo się za- 
więzują.

Zaniechanie dalszego prowadzenia procesu Par
nella, o czem nam wczoraj telegrafowano, prze 
kuDywa, iż rzad nie dowierza przysięgłym, zwła
szcza, że nietylko znajdują się na dublińskićj ła 
wie przysięgłych zwolennicy oskarżonych Feoistów, 
ale nadto, że mogą oni być łatwo zastraszeni pogróż
kami. Gdy więc nie przychodziło do jednozgodno- 
ści werdyktu, sędzia odstąpił od procesu. Zape
wne Parnell i jego * stronnicy będą następnie u- 
więzieni, jeśli nstawa powyżćj wspomniona, zo 
stanie uchwaloną. Przysięgli od południa do 5ćj 
wieczór radzili a na zapytanie prezesa sądu odpo-
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znajmił, że mało jest nadziei zgodności. Sąd ze
brał się znów o Śćj wieczór a przewodniczący 0 - 
znajmił, że przys!ęgli nigdy nie zgodzą się. Sę 
d*ia rozwiązał więc ławę przysięgłych. Telegram 
z Londynu donosi, że 10 przysięgłych było za 
uniewinnieniem oskarżonych; wiadomo zaś, że 
w Anglii werdykt przysięgłych musi zapaść jedno
głośnie. Parnella przy wyiśaiu z sali witano okrzy
kami a w Dublinie i DnDgaivan (nad morzem 
w hrabstwie W aterf rd) była llnminacya.

W Londynie, Windsorze, Chatham P. rtsmonth
i Lm rpooh,
śoi na przypadek zamachów ze g ro  y

Onegdaj w parlamencie a? ® n j f 'm J w s k t i tk n  sekretarz snraw zae-raniezuych Dllke, Z6 W SkUtfcU
robót okoto roi*™- 

nicienia Czarnogóry. Z t-go powodu dwóch człon
ków komisyi wyjechało do Kor u, a  ,
gielski ma polecenie pozostania w An • ą 
naradza się z innemi państw am i co do najlepszych 
środków załatwienia tej spr^y*

Sposób, w jaki mocarstwa okólnik turecki z 14
stycznia chcą wziąć za punkt wyjścia ( )
akcyi dyplomatycznej ^ e ^ ^ o n f c r e n c J T  pt słówNie będzie przedewszystk-em y P
w Konstantynopolu, tylko kaz ,  p ^  ^  
z osobna naradzał z rząoeiu ,
teeo w naradach tvch będzie działanie o tyle zbio- tego w naranacn tycn uy d do porozumienia
rowe, że mocarstwa dąż* R eckich , na
się względem m m m uni. k N d .
jakie przystać .będą mogły. .e yffl #1<J
stawa targn, memoże być J  . wydrduko- 

„ Ł r r t & y . W  iedno-

cześnie z okólnikiem zdradzającym chęć rozsze
rzenia koncesyj notą październikową zakreślonych 
oświadczyła, żo są względy etnograficzne i strate
giczne, których mimo najlepizy h chęci załatwienia 
pokojowo sprawy granicznej greciiej bez wyrze 
tz :n ia  się samoistnośji państwowej pominąć nie- 
rnoże. M otarsU a przyjmając propozycye okólnika 
przyzwalają tem samem m.loząco na liczenie 
się z terni względami. Głównym zaś względem 
etaogjafieznym jest to, że Albania w Janinie ma 
główne ognisko dośrodkowego życia swego a za
razem jedyne przedmurze od strony Grecyi. Gdy
by zaś z tego względu, będącego zarazem etno 
graficznym i strategicznym, prowineya ta  pozostała 
przy Turcyi, niemogłoby jej też być odebranem 
Mezzowo, którego wąwozy stanowią jedyną pewną 
komuuikaeyę wojskową Turcyi z Janiną i całą 
poładniową częścią Albanii. Dążenia mocarstw 0 - 
graniczą się więc prawdopodobnie na zapswnie 
niu Grecyi Laryssy 1 ograniczeniu pozostawionych 
Turcyi okręgów Janiny i Mazzowa do jaknajmniej- 
szych rozmiarów.

Rozeszła się była wieść, że Albania żąda au
tonomii, jako ceny za współudział w walce Tur
cyi przeciwko Grecyi. Wiadomość ta należąca do 
całego szeregu niepewnych wieści, jakie roisze- 
rza głównie Ageacya Stefaniego, odwołaną zosta
ła. Derwisz basza znajduje się obecnie w Kon
stantynopola, zkąd wróci niebawem z nowemi in- 
strukeyami do Albanii.

W Paragwai miała zajść rewolacya. Prezydent 
Barrciro umarł, a Dr A. Sagnier objął władzę 
w r*kę bez wyboru, ale już trzeciego dnia jene
rał Caballero zwalił go i mając za sobą wojsko, 
obwoląiy został prezydentem tćj południowo-ame • 
rykańskićj republiki.

Odpowiedź hr. Taaffego na interpelacyę 
przewodniczącego klubu stronnictwa prawa, 
jest tak wielkiej dla naszego kraju donio
słości, żc wymaga szczegółowego rozbioru, 
aby się nieoddawać przesadnym nadziejom, 
ale zarastm ocenić zbawienne następstwa 
z«powiedzianych reform.

Prezes gabinetu wyliczył szereg spraw, 
które dotyczą całej monarchii, a dla naj- 
łnrdziej zaniedbanej i oddawna upoiłedzo- 
u«j GWicyi ^
c i v v » » ^  y  c  I z a  w _  _  j

ku naszych Btosuiików rolniczych. Odda
wca Galicya oczekuje komasacyi gruntów, 
jako koniecznego warunku ubezpieczenia 
własności, podniesienia gospodarstwa, a na
wet stanu cywilizacyjnego włt ścian. Ileż 
to petycyj wysyłały nasze gminy i ileż po
jawiało się wniosków w sejmie o zniżenie 
taks spadkowych, będących jedną z głó- 
wnjch przyczyn ruiny włościan. Sprawa 
nulioracyj gruntowych poruszona przez W y
dział krajowy, niemniej jest niezbędną dla po
stępu gospodarskiego. Zbyteczna przypo
minać skargi na uciążliwe taryfy przewo
zowe kolei żelaznych, które w Galicji tak 
były ułożone, że system protekcyi obraca
ły na wywrót dla zagranicy przeciw wła
snym producentom. Wszystkie te naglą
ce sprawy, te desiderata kraju obejmuje 
mowa prezesa ministrów, z dodaniem je
szcze projektu, którego nawet w kraju nie 
podjęto dotąd, ułatwienia ze strony rząd a 
konwersyi długów ciążących na hipote
kach ziemskich, aby kredyt ten stał się 
mniej uciążliwym i niszczącym dla rolni
ków. Ułatwienie takiej konwersji przy 
zmniejszeniu stopy procentowej a uwolnie
niu od taks i opłat, wróży ratunek dla 
większych właścicieli, będących już tylke 
jakby dzierżawcami, swjch wierzycieli, or*z

ochronę dla mniejszej własności, która nie
bawem ma uzyskać księgi hipoteczne.

Punkt po punkcie zamierzamy zastana
wiać się nad tym szeregiem zapowiedzia
nych reform, w których znać rękę ekono
misty, łączącego teoryę naukową z pia- 
ktycznem d świadcteuiem i poczuciem tego, 
co ogółowi dolega. Projekta te rozwiązują 
zagadnienia ekonomiczne, jak ów pomysł 
Kolumba z jajem; lubo ssciegółow e, z pra* 
ktj ki życia wzięte, wiążą się w cały system. 
Ubytek w dochodach państwa, skutkiem zni
żenia jednych taks i opłat a zniesienia 
innjch wynagrodzi się łatwo i prędko po- 
dżwigaieniem siły podatkującej przez po
parcie produkcji. Pośrednictwo ustawoda
wstwa w u’atwieniu konwersyi długów, 
w ulgach kredytowych, przyniesie korzyść 
dła skarbu, bo koniecznem tego następ
stwem będzie zwrot leżących kapitałów ku 
produkcji, a więc łatwiejsze ich opodatko
wanie. Zgoła, główna myśl owych zapo
wiedzianych reform da się ująć w tych 
słowach: zastąpienie gospodarstwa finanso
wego wyłącznie na fiakałności opartego ro
zumną polityką ekonomiczną. Widoczna 
w tem ręka dzisiejszego ministra skarbu i 
wpływ jego znanych zasad. Ile na tem zyska 
społeczeństwo, nie potrzeba dowodzić, ale 
równa stąd korzyść także dla państwa.

Drugą zasadniczą stroną oświadczenia 
hr. Taaffego jest zapowiedź hueyatywy u- 
stawodawciej rządu nietylko wobec Rady 
państwa, ale zarówno wobec sejmów. Obo
wiązek ten konstytucyjny rządo oddawna 
uległ zaniedbania i był jednym ze śro
dków centralizacji jednym ze sposobów 
degradowania sejmów do rzędu insty tocyj 
mających tylko załatwiać budżety i w sa
moistnych wnioskach poraszać sprawy, 
którym centralny rząd odmawiał systema
tycznie przedstawienia do sankcyi X tego 
też względu niezmiernie ważnem jest o* 
świadczenie hr. Taaffego i ma ehśrikter
ailhMIVSM^---- J  »*
tego słowa.

Pod skromną formą odpowiedzi na in
terpelację, prezes gabinetu przedlitawskiego 
naszkicował szeroki i daleko sięgający 
program reform agraryjnych, choć nie 
zapuszczał się w teorye, ale tylko wska
zywał praktyczne kw est/e , jakie rząd na 
drodze ustawodawczej w najbliższym cza
sie zamierza poruszyć. Program ten jeśli 
zdolny jest obudzić najżywsze nadzieje, 
zwłaszcza dla w.rstw i krajów rolniczych, 
dotąd systematycznie upośledzanych, a wy- 
magających obecnie spiesznej opieki i po
mocy, z drugiej strony wzmacnia zau
fanie w trwałość i siłę gabinetu, który 
spełniwszy już dzieło konstytucyjnego ro- 
zejmu, zdaje się przechodzić w nową fazę.

Pierwszy okres swej diiałalności zazna
czył gabinet hr. Taaffego usuuięciem sy
stemu o g ra n ic za ją ceg o  udział w konstytu
cji żywiołów narodowych, zabezpiecze
niem autonomicznego rozwoju przed bez
względnością wiernokonstytacyjną. Zadanie 
to szczęśliwie już spełnione, lubo zaostrzyło 
opozycyę dawnej większości, Die zdołało 
rozwiać dotąd uprzedzeń międzynarodowych, 
a namiętność jednego stronnictwa do naj
wyższego podniosło stopnia. Dziś przed ga
binetem hr. Taaffego zdaje się otwierać in-

Część literacko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.
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Mamy przed sobą dwie k81^ V r̂ g j i%rJeCm tli 
dna jest dziełem historyeznero, z historyi.
romans, a druga powieścią, nałeżącą chczas 
Obie zasługują na bliższe poznanie, a J  jch 
nie spotkaliśmy się w naszem piśmienni

Chociaż minęły czasy, w których nkaza“j®d8̂  
ważnej książki staBowiło niemal epokę, tr 
zaprzeczyć, iż trzy-tomowa opowieść lorda 
eonsfielda rozgłosem równa się wypadkowi poi y 
cznemu. Samo nazwisko autora zaostrzało cieka
wość, boć nie często się zdarza, aby pierwszorzę
dny statysta używał wolnego czasu na spisywanie 
utworów fantazyi. Wygórowane honorarya świad- 
c*yły, że Disraeli nie pozbył się polemicznej żyłki 
8pekulacyjnej, dowodziły zkądinąd jak  dalece wy 
dawcy byli pewni, że zrobią dobry interes. Czas 
nąm wejrzeć w te kartki, które mają rzeczywiście 
j,istoryczne znaczenie.

Nie pokusimy się o streszczenie Endymiona. 
Osnowa w angielskich powieściach gra zawsze 
podrzędną rolę: przedewszystkiem autorowie za
morscy usiłują przedstawić charaktery, mnożą w tym 
celu szczegóły wydatne, nie troszczą się o mnogość 
sensacyjnych przygód i wypadków. Już w Szeks
pirze dopatrzeć się można tej skłonności, nodno- 
szącej się u niego do najwyższej sztuki. Namię
tności osobiste jego bohaterów działają wyłącznie, 
nie zaś jego własne kombinacye. Kierunek ten 
w nowej powieści lorda Beaconsfielda zaznaczył 
się zbyt niemal słabą osnową. Próżno tu szukać 
odmian i zdarzeń, samże tytułowy charakter nieco 
zatartym się wyda, nie poznajemy właściwie jego 
życia i losów, lecz raczej k a r y  e r ę .  Bo też ni
niejsza opowieść powinna być braną nie jako ro
mans polityczny, chociaż jest arcydziełem tego ro
dzaju, ale raczej jako pamiętnik autora, który, 
na widok znikającego społeczeństwa w jakiem się 
obracał, chwyta w lot wspomnienia swoje przez 
ćwierć wieku zebrane i maluje nam wyższe towa
rzystwo angielskie w okresie dwudziestopięciolc- 
Ł  od r. 1825 do I860.

A czyni to z wdziękiem niewymownym, wpro
wadza W n&jp"‘erw8?e ary8t°kratyczne salony, za
znajamia z wielkimi tego świata, i kreśli portrety 
swoie ręką znawcy, nie reportera. Dzisiejsi powie- 
! ; „ „ L  którzY bodaj nigdy nie wkroczyli w te
ściopisarz , które się salonami zowią,
cieplarni , upodobanie w przedstawianiu
mają jednak ° f  ,»I‘e U' , tobratycznych, a raczej 
nam typów rzekomo a js *  j ' odobień8tw« za- 
manekinów bez oryginalności v

razem. W ślad za pier*s*ym ministrem Angiel
skim, nie zatrzymamy się w przedpokojach, ale 
. draźu wkroczymy w samo jądro wielkiego świa
t a , który do niedawna w Angin był zachował całą 
swą dawną wykwintność i wdzięk właściwy I tam 
nawet znika dziś dawna tradycya wytworne-

go 8mk,knt ’ *  

'"oczywiSci, mnóMwo
Si w tej panoramie, aby ucharakteryzować epokę-
Zarzuty dość liczne spotkały w tej mierze autora
i wymawiano mu raz. _że jego bohaterowie na
kształt cieniów pojawiają 8,9 na scenie, aby się kształt cieniów poja 4niej8zy zarzut dotyczy
rozpłynąć niebawem *  L£ / B0 field nie

*“ V  K! r " ek

itt3tńz£X
ziom

stał wady i słabości swych ziomków, nigdy o

bistości nie zaczepiał. Wojował z instytucyami, 
z korporacyami, nigdy z pojedynczymi ludźmi. 
Co najwięcej, wprowadzał w tok swych powieści 
miejscowości, które go uderzyły. Z drobnostkową 
czcią dla zmarłego powieściopisarza, która chara
kteryzuje Anglików, przystąpiono do zebrania 1 
odr/sowania wszystkich tych miejsc opromienio
nych talentem Dickensa. Scribner s magazine przo
dujący wśród illustrowanych czasopism w Amery
c e i Anglii, podaje z kolei ulice, domy zajezdne, 
W ięz ien i! , dworki, kościoły, cmentarze 1 szkoły 
z Nicholasd Nicklebg, Pickuncka, Copperfielda ltd. 
rozpierzchłe po całej Anglii, a utrwalone dziś me 
tylko piórem, lecz i ołówkiem.

Odbiegliśmy Endym iona, » jeśli wymawiamy 
autorowi przejrzyste osobistości, które w mm wy
stępują, to raczej w interesie książki tracącej dla 
ni*7 vazłvch pokoleń swe znaczenie 1 żywy interes. 
Nudzi nas dziś panna de Studery bo utraciliśmy 
klucz do wszystkich portretów spólczesuych, wy- 
nteDuiacych w Cgruste. A klucz ten zniknie prę
dzej jeszese dla czytelników E n d ym io n a , skoro 
autor z umysłu gmatwa domysły, wnioski omylą, 
nod.je charakter uderzający podobieństwem, a wa
runkami życia i losów chce objąć wszelkie poszla
ki dla rozwiązań'8 zagadki. Ta gimnaBtyka umy
słu musi zwłaszcza dla Anglików być nader ponę
tną. Dla nas oczywiście wiele postaci najwyraźniej 
portretowanych z natury, zachowa sfinxowe inco
gnito: zaledwie tu i owdzie wpaść możemy na 
stczęśliwy domysł. Np. w hr. Ferroll, w y słań ca  
pruskim przy angielskim dworze, trudno nie o -

gadnąć księcia B ism arka, chociaż w owej epoce 
był on na przemian w Schonhausen, Berlinie i 
F rankfarcie, a nie w Londynie. Odrazu identyfi
kować go można za pomocą pewnych wzmianek
0 krwi i żelaz e, oraz orzeczeniu, że „ministeryum, 
które się da finansami swemi obalić, musi być do 
gruntu głupiem.u Hrabia Ferrol narysowany jest 
z miłością, znać w tym portrecie uwielb ionic 
oczarowanie, jakiemu uległ na kongresie u e ,  
skim angielski mąż stanu, który okazał s ę .  
miększym artystą, aniżeli s t a tys tą , )  »  modeln. 
dość niewcześnie w pozującym przed .Qna Dg. 
Wpływ ten wielokrotnie autorowi ^ rokować
suwa uwagę: jak  to ko^ Wać swych
osobistoście sprawy p o M y c z n e P O ^ a  gnadż ( że
przeciwników czy kokgńw. P oananym bywft(
kto poznaje drugich ,1 .. tego sam domyśla.czasem gruntowniej an -żeh ^ ę . Â ryppiny> ^ gła.

Książę ie’jgz!m i w świecie włosami to wi-
IH * wPrawdzie nie 

bardzo zgodnie z historyą, bo to pretendent do ko- 
ro!v Jakfegoś południowego państwa, który kilka
krotnie robi wyprawy celem odzyskania tronu, 
ostatecznie uwieńczone powodzeniem. Tymczasem 
przebywa w Aughi, i między innymi bierze udział 
w prześlicznie opisanych igrzyskach, która na cześć 
j jgo wydaje Lord M ontfort, głowa arystokracyi
a n g ie l s k ie j .

W tych turniejach współzawodnikami stają na
przeciw siebie książę Florestan i hr. Ferroll. „Ro-

1 zbijać się będziem o ważniejsze rzeczy niż nagro-



ne pole, mniej burzliwe, mniej przedstawia
jące trudności i przeszkód, zaniedbane od 
dawna w Austryi a mogące zjednoczyć bez 
względu na narodowość lub barwę polity
czną w szystkie żyw ioły pracy i produkcji. 
Trudno już dziś będzie chłopów ni mieckich 
podburzać przeciw rządow i, że działa 
tylko na isorzyść Polaków, skoro projekta 
zapowiedz aue dotyczą porówno warstw 
rolniczych we wszystkich krajach Przedli- 
tawii.

Polityka ekonomiczna wszędzie dziś prze 
waźa i te tylko systemata rządów mają 
przyszłość, których podstawą dobrze zrozu
miany i zręcznie pokierowany interes eko
nomiczny. Wczoraj na tem miejscu wyka
zaliśmy, źe jedyną siłą Rzeczypospolit j 
francuskiej, stojącej na wulkanie, jatt do
brze pojęta i świttne wydająca reziltaty 
p lityka ekonomiczna, —  lecz jeśli nacecho
waliśmy równocześnie wyłączny materyalizm 
mowy Gambetty, wyrażsjącej usposobienie 
Francyi, lękać się tej jeduostronności w 
Austryi niema powodu, a program gabi
netu hr. Taaffego wypływa z tych zasad, 
które dążą do przywrócenia równowagi mo
ralnej społeczeństwa za pomocą ustawo
dawczej intćrwencyi w stosunkach ekono
micznych.

W szystkie stronnictwa w Austryi zga
dzały się na jedno, ż i  rząd, wyłącznie za
przątnięty zawikłaniami konstytucyjnemi, 
zaniedbuje politykę ekonomiczną, lecz od
miennie pojmowały naglącą potrzebę ży
wszego zajęcia się sprawami dobrobytu. 
Stronniciwo centralistyczne, skojarzone naj 
bliżej z giełdą wiedeńską i wielkim prze 
mysłem stołecznym , zwłaszcza po epoce 
Krachu , wyrażało ustawicznie życzenie tego, 
co tam nazywano Sanirungssystem. W szy
stkiego też próbowano pod tym względem, 
ale ehe ano leczyć nie cały orgai- izm eko
nom czny państwa, tylko niektóre tego or 
ganizmu członki. Austrya chorowała na 
’łe krążenie krwi, na odpływ kapitałów od 
produkcyi pierwotnej, co w następstwach 
musiał by doprowadzić do ogólnej anemii; 
tymczasem chciano sztucznemi sposobami 
podniecać ko gtstye, aby ratować giełdę, 
choćby k-sztem  życia całego organizmu. 
Na szczęście, zwr t przeciw podobnemu sy
stemowi rozpoczął się nie w Wiedniu, ale 
w Berlinie. W  Berlinie to najpierw po 
wstała szkoła agrarystów, biorących w c 
piekę i obronę warstwy iolnicze i pierwo
tną produkcyę. W Berlinie sam kanclerz 
^Mawia_ skłonność d̂ » polityki ekonomicz-

1 J  ~ <'• -•-O  — .5 -J 1 -O J  *    J  .

względntj, niż wszystko, co z pod jego że
laznej wychodzi ręki.

Analogia między projektami reform za
powiedzianych przez hr. Taaffego a nieraz 
już wskazywanych przez ks. Bismarka, jest 
daleką; tu wymieniono tylko kilka prakty
cznych kwestyj dających się rozwiązać bez 
naruszenia ogólnych zasad i urządzeń eko- 
nomiczno-konstytucyjuych, tam od razu wy- 
Btępnje obostrzony system protekcyi cłowej, 
powrót do orgamzacyi cechów, nagła zmia
na podatków bezpośrednich na pośrednie, a 
po *» tem przygotowuje się walka pod 
sztandarem antisemickim. W Berlinie to 
skraj a reakeya przeciw nowoczesnej za
sadzie laisser faire, laisser alltr , to nowy za
miar skrępowania swobodnego rozwoju spo
łeczno - ekonomicznego w karby wszech- 
władztwa państwa; projekta wymienione 
w W itduiu ograniczają się tylko na za 
miarze spełnienia zaniedbanych od dawna 
przez rząd obowiązków w granicach wol
ności ekonomicznej według zasady konstytu- 
cyjnej gouvemer e'est conduire. Jest więc zasa
dnicza różuica między tyto zwrotem a tamtą re 
akcyą, ale jest i analogia w kierunku zwró

CZAS z Piątku 28 Stycznia 1881.

dziedzina reform ekonomicznych wskazana 
przez hr. Taaffego, styka się z prądem idą
cym z Berlina i daje rękojmię poparcia, 
którego świeżem świadectwem są sympa 
tyczne dla gabinetu hr, Taaffego artykuły 
Nordd. allg. Złg.

N aznacz.w szy ogólny charakter zapowie
dzianych reform, przejdziemy następnie do 
szczegółów, tak blisko kr*j nasz obcho
dzących.

W sprawie układów między Stolicą śtą a rzą
dem rosyjskim otrzymujemy z dobrze poinformo
wanego źródła zapewnienia, że nkłady te dotąd 
mimo wszelkich pogłosek nie w yszły z tego sta- 
dynm, na jakiem zatrzymały się jeszcze w czasie 
p rozumiewań kardynała Jacobiniego w Wiedniu. 
Udzielenie wysokiego orderu sekrerarzowi stanu 
jest niejako zapowiedzią przyjęcia propozycyj rzym
skich i tej podstawy, jaką układom wyznaczono. 
Pierwszym i jedynym przedmiotem porozumiewać 
jest dotąd obsada wakujących stolic biskupich i 
uregulowanie dyecezyj. Kwestya języka liturgi
cznego uważaną jest w  Rzymie jako zamknięta i 
niewchodząca w układy, a sprawa wzajemnej re- 
prezentacyi dyplomatycznej dotąd stanowczo nie 
została ułożoną. W Rzymie oczekują przybycia p. 
Massołowa w celu ostatecznego ułożenia tak okre
ślonej ugody, do której obustronna objawia się 
skłonność. W doniesieniu tem zapewniają nas, że 
nuneyusz rzymski w Paryżu mons. Czacki nietylko 
swern stanowiskiem i działalnością zjednał sobie 
zupełne uznanie Ojca śgo, ale nadto, że wpływem  
swym oddał ważne usługi sprawie K oś.ioła, wstrzy

rajszy zapisać należy w  księdze czynnej gabinetu 
obecnego. Niemniej dobre wrażenie sprawiło krót
kie i pełne lojalności przemówienie ministra skar
bu p. Dunajewskiego, który w ykazał, że powtó
rzone pr. ez X. Grentsra zarzuty przeciw gospo
darstwu finansowemu p. Pretisa są bezzasadne 

i Lojalność tę musieli uznać deputowani z lewicy.
Wiadomo, ża rada miejska w Wiedniu zamierza 

uchwalić rezoldcyę za rozszerzeniem prawa wy- 
jborczego, t. j. za zniżeniem cenzusu wyborczego. 
Uchwała taka bynajmniej nie byłaby przykrą ga 
binetowi hr. Taaffego, który niema powodu sprze 
ciwiać się rozszerzeniu prawa wyborczego. Siron 
nictwo wiernokonstytucyjne nawet obawia się na 
stępstw takiego kroku a przedewszystkiem nie ży
czy sobie, aby ludność zawdzięczyć miała hr 

jTaaffemu rozwój swych swobód. Dlatego, jak za- 
jpewniają, z tej strony robią się wszelkie usiłowa
nia, aby podobna uchwała wiedeńskiej rady miej
skiej nie przyszła do skutku.

W a r s z a w a  d. 20 stycznia.

mnjąc  ̂ dalsze plany kulturkampfa francu-ikiego. 
Doniesienie VU nivera, jakoby miał być odwoła
nym z swej posady, jest wyrazem niechęci tego 
stronnictwa, które pragnie wyzyskiwać sprawę re- 
ligii na rzecz opozycyi legitymistycznej. Złośliwym  
zaś dodatkiem jest doniesienie tego dziennika, ja  
kuby mons. Czacki nrał być wysłany na nuneya- 
turę do Petersburga. Sama narodowość i stan 
zdrowia nuncynsza nieznoszącego zimniejszego kli
matu wyklucza to przypuszczenie

KORESPONDENCYA „CZASU"
f t f l e d e ń  26 stycznia.

cc uj m ku stosunkom rolniczym, ku ziemi,
jako podstawie bogactwa narodowego. Ró- 
iuioę tę zastrzedz czuliśmy potrzebę, a ana
logię wskazujemy ze względu, że nowa ta

(A )  Wczorajsze posiedzenie Izby niższej było 
barjzo ciekawe. Sam przedmiot, będący na po
rządku dziennym, t. j. ustawa przeciw lichwie, 
ożywioną wywołał dyskusyę wskutek tak ener
gicznego wystąpienia X. Grtutera i polemiki przez 
to zawiązanej. Zarzucić można większości Izby, 
że zbyt powoli rozprawy i prace postępują na
przód, źe tylko dwa posiedzenia tygodniowo od 
być się mogą z powodu braku materyału, i ze 
Cias upływa, lubo wiadomo, że sam budżet w y
magać będzie przeszło 20 posiedzeń. Zadaniem 
prawicy powinno być, jak słusznie wykazaliście, 
szybko uporać tię  z budżetem, jak najmniejsze 
robić gabinetowi trudności, załatwić najważniejsze 
ś^iętam f^efaan łićufch i^fciog^^o^il^ffi1 j&heni 
odroczoną. Tymczasem, jak już na wstępie wspo
mniałem, dowiodło wczorajsze posiedzenie Izby, 
iż gabinet bynajmniej nie myśli z założonemi rę
kami pszostać niemym świadkiem rozlicznych agi- 
tacyj, podjętych przez stronnictwo wiernokonsty
tucyjne.

Interpelacya hr. Hohenwarta dostarczyła hr. 
Taaffemn pożądanej sposobuości do wyjaśnienia 
zamiarów rządowych w sprawie włościańskiej. Od
powiedź ta była zupełną niespodzianką dla Izby. 
Mniemano, że hr. Taaffe ograniczy się na kilku 
małoznaczących ogólnikach. Aż tu naraz hr. Taaffe 
wyłuszczył —  lubo w krótkich słowach —  cały 
prawie program, z którym przeciwnięy gabinetu 
nie wiedzą co począć. Dość przeczytać błahe za
rzuty, jakie czynią dzienniki, aby poznać konster- 
nacyę. Pisma opozycyjne twierdzą, że hr. Taaffe 
nie spełni obietnic, zawartych w mowie wczoraj 
szej, że pragnie tylko łudzić włościan, że prowadzi 
politykę agraryjną, że puścił się na niebezpieczną 
drogę licytacyi o wpływ u ludu wiejskiego i t. d. 
Faktem jest,^ że hr. Taaffe miał wczoraj dzień 
nader szczęśliwy, co nawet przyznać muszą prze
ciwnicy w poufnych rozmowach, albowiem spara
liżował agitacyę wśród włościan i stanął na czele 
dodatniej akcyi na korzyść ludu wmjskiego. Odtąd 
lud wiejski chwil rwo obałamuaony przez nrzv- 
wódzców wiernokonstymcyjnych, zwróci się z peł- 
nem zaufaniem do rządu. Mając do wyboru między 
gołosłownemi przyrzeczeniami opozycyjnych posłów 
a uroczystemi oświadczeniami z ław y rządowej 
włościanie niemieccy w Austryi wahać się nie 
mogą, po której stronie lepsze są widoki. Chwila, 
jaką obrał hr. Taaffe do swego wystąpienia, była 
również jak najlepiej obraną. Zgoła dzień wczo-

Jak się topią kapitały w znaczeniu ekonomi- 
cznem, nie moją rzeczą jest objaśniać. Chcę wam 
jednakże przyto zyć przykład jak kapitały można 
topić w najliteralaiejszem tego słowa znaczeniu 
bo w wodzie wiślanej.

Wiadomo wam , że rokowania między rządem 
rosyjskim a austryackim o zawarcie konwencyi 
w celu wykonywania budowli regulacyjnych na 
Wiśle trwały niezmiernie długo, że dalej koawen- 
cya ta zawarta w r. 1864, dopiero w r. 1871 
przez obydwa rząd/ ratyfikowaną i ogłoszoną 
została. Otóż na podstawie tej konwencyi rok ro
cznie zjeżdżają się wyżsi urzędnicy inżynieryi 
z Petersburga, Warszawy i Lw ow a, umawiają się 
co do przyjęcia linii regulacyjnej, do której mają 
być po obu brzegach systematycznie wykonywane 
tamy prostopadłe, równoległe, skrzydłowe, opaski 
wzdłuż brzegów, jakoteż zamknięcia bocznych ra
mion Wisły. W roku 1873 odbyła się główna ko- 
m isya, która orzekła, iż w 1-szem pięcioleciu ma 
być dokonana regulacya obudwóch brzegów do 
Grabiny, zatem w  długości 40 wiorst. Pięciolecie 
to upłynęło z kcńcem roku 1878, ale wynik ro
bót zawiódł nas w zupełności, bo oprócz kilku
nastu szkieletów i resztek pozostałych z wybudo
wanych tamże pod lewym brzegiem tam , nie mo
żemy dostrzedz tej z upragnieniem oczekiwanej 
regdlacyi, a grunta i wały p j naszej stronie tak 
nam woda zabiera teraz jak i przed zawarciem 
konwencyi.

Wprawdzie figurują w rejestrach rządowych w y
datki na regulacyę W isły od Zawichosta w górę 
w sumie przeszło 600,000 rubli, ale jeżeli roboty 
w systemie dotychczasowym dalej będą wykony
w ane, to i dziesięćkroć tyle nie na wiele się 
przyda. Jako dowód dobrej gospodarki mogę przy
toczyć, źe od 3 1st żadnych nowych tam nie bu
dowano, lecz całe roczne sumy około 80,000 rubli 
wynoszące, poehłacia naprawa owych kilkunastu 
tam , chyba na to, aby po zejściu lodów i wyso- 
iich wód znowu rozpoczęły się bezowocne na
prawy i w tych samych miejscach co w roku po- 
rrzednim nowe kapitały topiono. O ile wiemy, Au

strya na prawym brzegu także robi według sy
stemu podobnego, lec* przekonaliśmy się wiele

*«"> tum u do  d n a  ze rw an ą  b ę d z ie , lecz n a p ra w ia ją  j ą  w tenczas g u j  u
szkodzenie nie jest jeszcze tak znacznych roz
miarów, gdy przeciwnie u nas czekają aż tamę 
zupełnie przerwie lub zerwie i dopiero rozpoczyna 
ankeyonować aparat urzędowy, objawiając swt 

działalność najpierw w długiem obliczaniu i przed
stawianiu kosztów zarządowi komunikacyjnemu 
w  W arszawie, któremu żadna sprawa zazwyczaj 
nie jest pilną, a który upoważnia zwykle inży
niera dystansowego do wykonania robót wtenczas 
gdy już zima ma zawitać. Widzimy, że brzegi 
austryackie wszędzie pokryte są zielenią i obro 
nione, gdy przeciwnie nasze na całej przestrzeni 
od Igołomii do Zawichosta przedstawiają smutny 
obraz oberwanych spustoszonych brzegów, prze
grodzonych w dalekich odstępach od siebie gdzie 
niegdzie szkieletem nieudałej tamy.

Obywatele nadwiślańseydotknięci powtarzałącemi 
się co rok klęskami powodzi i patrzący na zni
szczenie swych urodzajnych łanów, poczynili w r  z. 
energiczne kroki u Namiestnika król. Pol. jako też 
u komisyi m ędzynaroiowej przes/.łorocznej. W y
stąpienie to kilku obywateli poważanych skutko
wało tyle, że rząd rosyjski, chcąc się niejako za
słonić przed odpowiedzialnością wobec siebie jako 
i obywateli, zwołał na dzień 18 grudnia p. r. do 
Warszawy komisyę znawców austryackich i pru- 
sk ich , która wedle urzędowego programu miała 
zastanowić się nad tem , czy system dotychczaso
wy rosyjski odpowiada postępowi w hydrotechni- 
ce. Do tej komisyi przybył z Petersburga radca 
stanu Kostenecki, z Prus tajny radca Schmidt 
z inżynierem Kozłowskim , z Austryi nadradca 
Tomek i inżynier z Tarnobrzega Gross.

Rosyanie gdy chcą, potrafią być bardzo uprzej- 
mymi gospodarzami- To też na przyjęcie tych

panów poczyniono przygotowania w hotelu Eu
ropejskim, pozamawiano loże w teatrze i po
starano się o uprzyjemnienie im p (bytu w War
szaw ie, na który t j  cel asygoowano 3000 rubli, 
Po 14 dniowych obradach na4 systjmem budowli 
w Prusach, Austryi i R osyi, nad szerokością wa 
łów ochronnych, wj jawił delegat rosyjski w łaś.iw y  
cel kom isyi, a mianowicie czy Rosya ma Wisłę 
regulować od Zawichosta do granicy Pruskiej, czy 
ku Krakowu lub wobu przestrzeniach. Nataralnie 
drlegat pruski uzasadniał potrzebę reguiaeyi od 
Zawichosta na dół, austryacki zaś żądał od Za 
wiebosta do góry, aż w końcu komisya podpisała 
protokół i rozjechała się z niczem, nie wiedząc po 
co się zebrała.

Rosyanie lubią się powoływać na powagi, gdy 
idzie o upozorowanie jakiego przedsięwzięcia. Zdaje 
się nam tedy, że rząd, zwołując komisyę między
narodową, nie miał innego celu, jak ulegalizować 
swe dotychczasowe działanie, a raczej nieczynność 
swą, aprobatą kom isyi, lub też przekonać, kogo 
potrzeba, że jeśli nic się nie dzieje, nie jego w tem 
wina. Bezowocność komisyi tegorocznej za tem 
niewątpliwie przemawia. Musielibyśmy się grubo 
pomylić, gdyby się nie sprawdziła przepowiednia, 
że wskazując na nieudałe budowle od Zawichosta 
ku Krakowu, rząd poprzestanie wszelkich budo
wli w tej przestrzeni. Kto zna usposobienie R s- 
syan, nie będzie się dziwił, jeżeli powiem, że bez 
przyczyny nie podejmywali delegatów obcych 
pań3tw tak hojnie.

Przyznajemy, że regulowan e W isły na tak wiel 
kiej przestrzeni nie da się wykonać w jeduym, 
ani w pięciu latach, ale musimy się dziwić, że 
rządy sąsiednie tak dziwną obojętność okazują i 
wszelkim kaprysom rosyjskim się poddają. Jak 
kolwiekbądź, Rosyanie do międzynarodowych po 
leceń dobierają sobie ludzi, którzy gładką formą 
i uprzejmością niejedną plamkę na sukience po
kryć, niejeden fałd zagładzić potrafią. To też i 
tym razem Rosyanie górą byli nad wysłańcami o- 
ściennych państw, którzy im pod żadnym wzglę
dem nie dorośli. Jesteśmy przekonani, źe gdyby 
Austrya i Prusy poruczyły kontrolę swego sąsiada 
energiczniejszym rękom, niejedno na nas spadłoby 
dobre, a komisyę międzynarodowe nie pozostałyby 
tak bezowocnemi, jak to od roku 1843 corocznie 
>ywa.

ją ze 8*yeh domów żadnych dochodów. Mówca 
żąda zestawienia domów według kias i prowincyj, 
aby można ocenić, czyli wu o^ki snbiomitetu je- 
duakowo obciążają  w szyrtue prow.ueyc.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  powtarza, co już wi z -  
bie deputowanych nadmienił, że gdy aoświadcze- 
nie pcucza, iż eałćj r tf rroy podatkowćj w je- 
doćj sesyi przeprowadzić nie można, rząd mnie
mał, że będzie można osiągnąć choć częściowy  
rezultat przez r-formę niektórych podatków. Obo- 
cne przedłożenie, które zastał już gotowe, zawiera 
tylso nieznaczne nużenie d tychczasowego po
datku czynszowego, który jest oardzo wysoki. Ż y
czy on sobie, aby przynajmniej w stolicy i w g łó 
wnych miastach prowineyonalnych, gdzie fasye 
czystego dochodu bywają zwykle rzetelne, nastą
piło niejakie zniżenie tego p idatku ze względu ua 
zaprowadzić się mający podat ik doohod iwy. Co si j 
tyczy wniosków subkomitetu, minister nie ależ* 
oświadczać się o nich, dopóki nie porozumie się 
z innymi członkami rządu. Niech więc komisya 
poweźmie uchwałę, a raąd zaznaczy swoje stano, 
wisko przy dyskusyi specyalnćj.

R e f e r e n t  oświadcza się przeciw wnioskowi 
Dra Seh&upa, który tylko i iepotrzebnie przedłużył
by dyskusyę Gdy jednak reprezentant rządu o- 
świadczył, ża żądano przez Sohaupa zestawion e 
może być wkrótkim czasie przedłożone, przyjęła 
komisya ów wniosek.

Sprawy zagraniczne.

Sprawy monarchii.
(K r e d y ty  d o d a tk o w e  n a  r o k  1881) wuńsio- 

Przez 121*d przedstawi&ją ogólną cjfrt 
o,(3],oU 4 zir., a po potrąceniu dochodOw w kwo 
cie 1,497 327 złr. wynoszą 2,234,476 złr. D ,ficyt 
ten jest tylko cyfrowym, albowiem najważniejszą 
jozycyą wydatków jest suma 2 5 miliona na za- 

kupno tytoniu w Węgrzech, gdyż suma 5 milio 
nów pierwotnie na to przeznaczona, okazała się 
niedostateczną z powodu nadzwyczaj obfitego zbio 
ru tytoniu. Zwiększony wydatek znajdzie przeto 
w przyszłości sowite pokrycie w dochodach ze 
sprzedaży tytoniu. Dalsze kredyty dodatkowe prze
znaczone są na pomnożenie monety miedzianćj, na 
instytut weterynarski we Lwowie, na kontrolę ka
tastru bydła, systemizowauie weterynarzy powia
towych, kontrolę nad transportami bydła w po-

obrony krajowćj, subweneye na niezbędue budo-
T k0Wych w P ą k o w ie , Pradze, 

Jiczynie, Ołomuńcu, pożyczkę dla funduszu krajo 
wego Bukowiny ze względu na bliskie zamknie 
cie granicy rosyjskićj i rumnńskićj, dla podniesie 
Dia chowu bydła rogatego.

(Z  komisyi podatkowćj)- Na posiedzeniu ko
misyi podatkowćj d. 24 b. m. w obecności mini- 
stra D u n a j e w s k i e g o  przystąpiono, jak dono
siliśmy, do obrad nad ustawą o stemplu od kart, 
które ukończono i rozpoczęto dyskusyę ogólną nad 
ustawą o podatku budynkowym.

Referent hr. D z i e d u s z y c k i  przedstawił po
wody, dla których podkomitet skreślił zamierzone 
zniżenie podatku dla Wiednia i większych miast 
prowineyonalnych i pozostawił dotychczas : we kwo
ty podatków z wyjątkiem Insbrucka, dla którego 
proponuje jeszcze większe niż rząd podwyższenie, 
ttcierent wykazuje, że według wniosków subko- 
mitetn dochód z podatku będzie wyższy niż we
dług wniosku rządowego.

Dr B e e r  zastrzega sobie wykazać przy rozpra 
wie szczegółówćj, że wniosek subkomdetu obcią
ża Sednie klasy ludności jeszcze ba-dzićj niż 
wni «ek rządowy.

Dr P l e n e r  uważa za rzecz pożądaną, aby mi 
nister skarbu zaznaczył swe stanowisko wobec 
wniosków subkomitetu.

Dr K e i l  przemawia przeeiw wnioskom subk»- 
mitetn, według których ludność wiejska musiałaby 
iłacić podatek o 147 prc. wyższy od dotychcza

sowego.
Dr S c  h a  u p  oświadcza, że proponowane pod

wyższenie podatku domowo-krajowego nie jest 
sztuczne, albowiem rolnicy i rzemieślnicy nie ma-

0 zbrodniarzu politycznym Edwardzie Pie 
karskim, któremu — jak wiemy w drodze tele
graficznej —  ogłoszono już wyrok sądu wojen 
nego w Moskwie, znajdujemy w dziennikach ro
syjskich następujące sz'zegóły: Piekarski, według 
motjwów akiu oskarżenia, winien był zbrodni, 
przewidzianych w § 249 kodeksu karnego, t. j. pr- 
ciągających za sobą karę śmierci. Oddany on był 
pod sąd wojenny z r zporządzenia jen. gub. Mo
skiewskiego, k i. Dcłgorukowa. Pochodzi z gubernii 
Mińskiej, był uczniem Charkowskiego instytutu we
terynaryjnego, zbiegł z Charkowa w czasie zna
nych, zaszłych w tem mieście zaburzeń studenckich 
i wraz z żoną przestępcy politycznego Miszczenki, 
zamieszkał był w gubernii T^mbowskiej, gdzie 
dostał posadę pisarza pewnej gminy wiejskiej. W y
kryto przypadkiem, że Piekarski zostawał w bar
dzo bliskich stosunkach z Qartmancm, co dało 
powód do wid sków, że miał czynny udział w za
machu na życie Cara przez podł lżenie miny pod 
kolej żelazną w Mo3kw.e. Ares-towano go w gma
chu Piotro Rozumowsk ej akademii (w Moskwie), 
gdzie w jego mieszkaniu chwilowem znaleziono 
muóstvso p sm rewolucyjnych, rękopismów, fałszy
wych pasportów, tudzież zapas broni. Wyrok, jaki 
nań zapadł w ujdzie wojennym, znany już.

(Działalność b. ministra Tołstoja). Z dzia
łalności byłego ministra oświecenia hr. Tołstoja. 
Grołos -przyt .cza następujące zdarzenie prawdziwe. 
Oto ks. Meszczerski zrujnowany magnat, a dziś 
red iktor czasopisa Grnżdanin  , napisał był, jakoś 
zaraz po ostatniej wojnie rosyjsko tureckiej, ksisż 
kę do czytania dla młodzieży p. n.- Opowiadania
? tT w T ;rK"ią5aa*łjl' jakkolwiek odznae*a,aca »fę
u t a-wiernopoddańczym kierunkiem, nie nflSTsrża- 
dnego prawie odbytu i zalegała stosami w księ- 
garuiłaCh, co zdnje się dowodzić, że była dość li
chą. Ks. Meszczerski jednak nieupada na dachu, 
bo od czegóż możni przyjac-cle? Udaje się on do 
ministra oświaty hr. Tołstoja z prożbą o protek- 
cyą dla swej książki. Jakoż nie zawiódł się , bo 
oto p. minister rozsyła okólaik do dyrekcyi szkół 
ludowy, h wszystkich 60 gaberaij , ażeby każda 
nabyła po 300 egzemplarzy „Opowiadań obozo- 
wych, po cenie 3 rubli za egzemplarz, i dołącza 
jednocześnie paki tych książek z rozkazem, a b /  
'nateżue pieniądze były natychmiast wypłacone. 
Napróżno niektóre dvrekcye szkół ludow ych, jak  
np. Wołogodzka, wymawiały się brakiem środków, 
niedostat-cznych n*wet na zakupno elementarzów 
i innych niezbędnych k-uążek d!a szkół, — p. Mi
nister wydanego raz rozkazu nie cofnął i dyrek
cye musiały poświęcić ostatni grosz na nabycie 
„Opowiadań11 księcia Mes^czerskiego, jeżeli nie
zupełnie im niepotrzebnych, to przynajmniej zby
tecznych. J 3

Tym sposobem ks. Meszc.erski otrzymał za swoją 
lichą książkę od samych szkół ludowych 54 ty
siące rubli, a to dzięki nr/yio»n^; i j  •!• 
nistra oświaty. "Nie dość na tem • hr
rzucił te książki jesz -ze '  T °ht0J ;  ̂ J^oz .ze wszystkim r  m n i n n .

dę w igrzyskach", mówi [pierwszy, a wraz sta
ją w myśli straszne obrazy wojny francusko-nie- 
mieckiej —  i Sedan i Chislehurst i dalej nawet 
krwawy koniec dynastyi w Zulusów krainie... 
Z portretów najstaranniej wykończony jest nieza 
wodnie lord Roehampton, w którym nie trudno 
odgadnąć Palmeratona, choć i tu autor wszystkie 
nici przewodnie pogmatwał, między innemi wyda
jąc jego wdowę za Napoleona - Fiorestana. D i
sraeli z miłością naszkicował postać swego stare- 
go przeciwnika, a znów z żółciową nienawiścią 
uosobił w p. Sainte-Barbe najpierwszego powie- 
ścio-pisarza Anglii w naszych czasach Thacker*ya. 
Znamienity ten autor, wyśmiał był niegdyś pier
wsze kroki w zawodzie piśmienniczym Disraelego 
parodyując jego Coningsby p. t. Codlingsby. Lord 
Beaconsfaeld nie zapomniał ani darował, nawet 
zmarłemu i zmkmonemu krytykowi, a wiadomo, 
Że w odwetach z m łosierdzia nie słynie. Wolimy 
upatrywać w charakterze Sainte Barba, mniej 
przypomnienia mściwe Ihackeraya, jak ueharakte- 
ryzowanie prasy, nowej potęgi w państwie, potę
gi sprzedajnej i zjadliwej, której koryfeusze goto
wi zdradzić tych, co ich przepłacili, oplwać tych 
co nimi gardzą, a płaszczyć się  przed tymi, któ
rych się lękają lub potrzebują. Obraz to jedyny 
nacechowany goryczą, będącą owocem doświad
czenia.

Lord Beaconsfield uchyla czoła przed potęgą 
wdzięków kobiecych i wpływem wyższych niew ie
ścich charakterów. Przypisuje im nadzwyczajne 
znaczenie w społeczeństwie. Endymion głównie

I -r o g im u a z ^ r ^  f  m na^y0m ,towvm i HziiittkntY. _____ , Y®> szkołom powiatowym i szkółkom normalnym ■ .° S m P° Wia' 
także napędził autorowi z n a c z n e g o ^ "  CZCm
ks. Meszczerski przez ł a s k a w ^ o S K  n 
stra, otrzymał z górą 100,000 rubli za L S '

spoc^7" * ,obJ, d0,7 'h“ ”

Fakt ten, obok wielu innych, dopomaga do zro-

zawdzięcza czterem kobietom, które się losami je
go interesują, powodzenie w życiu i zawodzie po
litycznym, kładzie nawet raz w usta jednego z bo- 
oaterów powieści te znaczące słowa: „Czemuż nie 
jestem kobietą? One jedne umieją dać sobie radę. 
Mężczyzna pracuj o przez całe życie, i myśli że mu 
się udało zrobić coś nadzwyczajnego, jeżeli będąc 
już jedną nogą w grobie, i nie mając już ani 
włoska na łysej głowie, zdobędzie sobie tytuł; a 
kobieta potańcuje na balu z jednym lub drugim, 
usiądzie podczas obiadu przy jakim starym dzia- 
dzie, skokietaje go, i ten ją na miejscu gotów  
zrobić L a d y  i parową Anglii. Obrzydły to świat, 
musi nastąpić jakaś rewolncya!".

Ironiczne te słowa są próbką’całego stale iro
nicznego nastroju książki. Z kobiet występują- 
pujących tu obok siebie, zawsze szlachetnych po
staci, wspomnieć należy Lady Montfort, królowę 
whigów, której mąz zawzięty turysta, folguje 
politycznym zachciankom żony, byle go niechciała 
Lrytować obok siebie na króla stronnictwa sw e
go. Myra Ferrars, siostra Eudymiona, żyje ambi- 
cyą odbudowania zaćmionej swego domu wielko
ści. Ferrarsy bowiem z pokolenia na pokolenie 
i)ywali torysami. William Ferrars, ojciec Edymio- 
na, żył nad stan świetnie i bogato, zawsze w na 
dziei, że karyerą polityczną powetuje majątkowe 
niedobory. Z śmiercią Jerzego IV torysowie usu- 
WaJą się od rządów, a zarazem i ruina materyal- 
na i moralny zawód wycofuje Williama Ferrars 
z areny publicznego i światowego życia. Powoli 

omowe szczęście koi wspomnienia doznanych4po-

litycznych zawodów, skuszony raz jeszcze próbo 
wać szczęścia, na nowe wystawia się rozczarowa
nie, żona umiera, on sobie życie odbiera. Oto smu
tny początek życia bliźniąt Endymiona i Myry. 
Endymion stopniowo na coraz w yższe wstępuje 
szczeble, ale więcej szczęściem, wpływem kobiet, 
pomocą whigów, niż własnego stronnictwa zasłu
gą. Jeśli E n d y m i o n  jest wyrazem przekonań 
Lorda Beaconsfielda, to musiał zwątpić o przysz
łości torysów. A i whigów dnie są policzone. 
Bo z liberałów spadając na liberalistów, gubią 
ojczyznę i sami w powszechnej zagładzie zginąć 
muszą. W jednej z świetnych rozmów wypełnia
jących znamienitą opowieść Disraelego, baron Ber- 
ge, późniejszy ambasador ks. Fiorestana, wspo
mina rewoluoyę lipcową i mniemanie whigów, że 
rząd konstytucyjny ocali zagrożone społeczeństwo.

„Otóż ja znam tych, co postawili barykady: to 
me naród, lecz stowarzyszenie. Tajne towarzystwa 
ujęły Europę w sieć nierozwikłaną. Mogę się 
mylić, ale sądzę, że one zniszczą i uniosą na swej 
fali instytucye parlamentarne“. p ewne zwątpienie 
bije z tych kartek, w przymierzu whigów z ra
dykalizmem autor upatruje ostateczną ruinę nie
uniknioną i niezawodną zarazem. Ale podczas gdy  
wymawia obecnym rządcom Anglii brak stałych  
zasad i żądzę panowania nad ludźmi, samemi 
tylko abstrakeyami, pono lepszym od nich się nie 
okazuje i mylilibyśmy się bardzo, gdyby w jego 
oczach każda nauka, każda prawda, każde prze
konanie nie było tylko także „ab8trakcyą“. Takie 
d P n o ri zwątpienie o przyszłości, najlepszym bywa

dowodem braku tego zmysłu m oralnego, co swe 
nadzieje opiera wyżej, nad burze ziemskich od
mian i ludzkich niespokojności.

Myliłby się jednak, kto, przypuszczając, iż ro 
mans tak na wskroś polityczny, a osnuty na ob
cych nam stosunkach, jest nudnym. Przeciwnie, 
przez całe trzy tomy, utrzymuje się żywy interes, 
pod względem formy nie pozostawia nic do ży 
czenia, zdaniem najsurowszych nawet krytyków, 
wiąże zaś czytelnika świetnością obrazów, dowci
pem rozmów, a brakiem wszelakich dysertacyj 
rażących. O portretach trafnie ktoś powiedział, że 
są wszystkie podobne, a bynajmniej nie są nie
dyskretne, autor fotografuje z życia, lecz natych
miast zarzuca lekką zasłonę, która zadośćuczyni 
wymaganiom delikatności, a drażni ciekawość czy
telnika.

Oczywiście wiele z obosiecznej a eleganckiej 
ironii zaprawiającej te kartki, jest dla nas nie
wtajemniczonych straconem. Dla Anglików musi 
to być źródło niewyczerpanych rozkoszy; przypo
mnijmy tu Zenobię, wielką panią z stronnictwa 
torysów, której polityczne opinie zasadzają się 
irzeważnie na zaciętej niechęci do dróg żelaznych 

i telegrafów elektrycznych.
Wspomnieliśmy przed chwilą, że E ndym ion  pod 

wielu względami jest raczej pamiętnikiem niż po
wieścią; jako przykład przytoczmy następujący 
ustęp, wygłoszony przez seniora parlamentu:

„Inaczej byw ało, kiedym był młody. Aż do 
Wielkanocy nie widział nikt żadnej dyskusyi na 
seryo, chociaż było wiele zawsze gadania przed

obiadem (czy dla zaostrzenia apetytn?) Mało kto 
zaglądał do Izby. Dopiero po Wielkanocy zebrało 
się co najmniej na jedno wielkie stronnicze starcie. 
Była to sprawa niemałej doniosłości, o której długo 
w tył i naprzód mówiono. Po tej rozprawie, Izba 
przez resztę czasu była sobie po prostu klubem... 
Przed dwudziestoma laty niktby inaczej nie śmiał 
tam się pokazać, jak w wieczornym stroju. Mi
nistrowie przybywali w pończochach i trzewikach. 
Wszystko się odmienia i cytaty z Wirgiliusza, ja- 
kiemi nas ostatni młody mówca udarzył, zapewne 
znikną w najbliższym czasie. W ostatnim parla
mencie nasłuchaliśmy się łacińskich przytoczeń, 
lecz nigdy ze strony nowych prawodawców. S ły 
s z a ł e mt u  , greckie cytaty, ale bardzo dawno

?«kła For A memialy- Aż się cała Izba zalękła. For zwykł mówić o cytatach: „Precz

l o t u s  » śk;,e rr * *iozT- 'fF&iStSfSZZ.
dobre nrawMi'6 ’ ,Pndobnio Jak i ®ne niemniej dobre prawidła, rządziły Izbą".
z kainłki 1“a w.yjątkn zakończymy sprawozdanie
treścin J10- zajmniącej jak ciekawej formą,
treścią, najbardziej zaś autorem.

M.



zumienia, dla czego br. Tołstoj, jako minister o- 
światy i jako człowiek, był i jest najniepopular- 
niejszą osobą w całej Rosyi.

(S ty p e n d y u m  im ien ia  S k o b e le w a .)  Szlachta 
gubermi kałnskiej —  jak donosi M oskowskij Te- 
T fl/ , 7  celcm^ uczczenia „wielkich zasług jene 

rała Skobolewa, który jest szlachcicem tej gubernii" 
postanowiła „uwiecznić pamięć jego czynów bo- 
baterskich" przez ustanowienie w jednym z wyż-

w  .a u g u u n  uauauwycn wieczystego stypendium 
jego imienia, na co sposobem składki zebrany zo- 
Btał kapitał 6000 rubli, od którego odsetki stano
wić będą stypendyum Wybór zakładu naukowego 
mającego być uposażonym tą fuudaeyą, pozosta
wiono samemu jen. Skobolewowi, który zważywszy 
*e całej prawie jego działalności służebnej był wi
downią przeważnie Wschód, wyraził pragnienie, 
®hy fundacyą stypendyaloą jego imienia obdarzo 
ną została wyższa szkoła jęzjków  wschodnich 
W Moskwie. W tym też sensie nastąpiło zatwier
dzenie fundacyi stypendyalnej przez Cara.

(C z ło n k o w ie  h o n o r o w i p e tersb  A k a d em ii 
U m iejętn o śc i). W Praw itelstw enym  W iesłm ku  
znajdujemy wykaz norfoobranych członków Pe 
tersbErskiej akademii nauk. Członkami honorowy
mi obrani: minister spraw wewnętrznych jenerał 
hr. Loris Mełikow, oberprokurator Synodu, radca 
tajny Pobiedonoscew i minisier oświaty sekretarz 
stanu Saburow. Członkami zaś korespondentami: 
wydziału matematycznego Azafa G a l ,  astronom 
w Waszyngtonie, a wydziału filologicznego Ger
hard Rath, prof. w Bonn i Toomas D&widson, 
prof, w Londynie. .

(Z a g in ię c ie  w y p r a w y  p o d b ie g u n o w e j.)  Go- 
łos  umieszcza następującą depeszę z K ope.h'gi 
z d. 2 (14) Stycznia: „Są obawy, bardzo uzasa
dnione, że parostatek „Oskar Dickson,“ na t rym 
znajdował się Syoiriakow z całą osadą wyprawy 
do bieguna północnego, zaginął w lodach bezpo
wrotnie." . .

Sybiriakow —  był to bogaty kupiec, o lh  pa
miętamy —  z Tobolska, który n ietyko swe kapi
tały milionowe poświęcał, ale i sam esob ście o- 
bruł sobie za zadanie wyszukanie drogi morskiej 
przez ocean Lodowaty z Europy do ujść wielkich 
rzek Sybirskich —  i w tym celu udał się na wio
snę r. z. na wyprawę podbiegunową.

Kronika miejscowa i zagraniczna
1 4 r a k ó w  27 stycznia.

T ow arzystw o techniczne. Na walnem zebra
niu , odbytem w pierwszej połowie b. m. wybrano 
nowy zarząd na r. 1 8 8 1 , w którego skład weszli 
pp. Maciej M o r a c z e w s k i ,  przewodniczący; Karol 
Z a r e m b a ,  zastępca przewodniczącego ; Władysław  
Ż a k l i ń s k i ,  sekretarz; Konrad V o s s ,  skarbnik, i 
Stanisław Ś w i e r z y ń B k i ,  bibliotekarz. Ze sprawo
zdania dowiadujemy s ię , że Towarzystwo czyni mo
żliwe usiłow ania, aby nietylko złączyć siły techni
czne we wspólnem ognisku, lecz przez Czasopismo 
własnemi siłami wydawane, wejść w zetknięcie z szer
szą publicznością, przedstawia bowiem rozmaite spra
wy, które przez swą żywotność i jasne określenie 
mogą budzić ogólne zajęcie. Członkowie Towarzy
stwa zbierają się dwukrotnie każdego miesiąca na 
zwyczajne posiedzenie, a liczne komisye przyspasa- 
biają materyał dla wspólnej narady. Nad uchyle
niem braku nazw zaw odow o-technicznych pracuje 
od dłuższego czasu komisya słow nikow a, w osta
tnich zaś czasach poruszono i omawiano ważne kwe- 
s ty e : odrestaurowania zamku królewskiego na W a- 
welu * kolei konnej w Krakowie.

—  Stowarzyszenie murarzy i kamieniarzy od
było w niedzielę posiedzenie w mieszkaniu starsze
go p. Majeranowskiego majstra murarskiego. Ze
branie to miało na celu uregulowanie obowiązkow 
czeladzi do pryncypała i na odwrót. D latego star
szy zaprosił także inżynierów cywilnych, architek
tów i budowniczych na wspólną naradę. Uchwała 
zapadła, aby w myśl ustawy przemysłowej każdy 
robotnik był zaopatrzony w książeczkę służbową 
i tylko taki może być odtąd do fabryk przyjmowa
ny. Ponieważ zaś na razie trudnoby było od ka
żdego żądać wszystkich formalności, dlatego uchwa 
łono, aby z rozpoczęciem fabryk w r. b. każdy 
z pryncypałów listę swych ludzi z wyszczególnie
niem ich uzdolnienia, starszemu Stowarzyszenia 
przesłał, a ten każdego zaopatrzy w odpowiednią 
książeczkę. Później ustanowioną zastanie komisya 
do rozpoznania kwalifikacyj bądź na czeladnika, bądź 
na podmajstrzego. Niestosujących się do powyż
szych uchwał, a względnie do obowiązujących prze
pisów, postanowiono wszelkiemi przysługuj ącemi 
środkami ścigać. Tym bowiem tylko sposobem Sto
warzyszenie ma nadzieję uniknienia wszelkiego 
względem właścicieli domów nadużycia i tak czę
stych wypadków nieszczęśliwych. Z zadowoleniem  
powitać można, iż pryncypalowie raz zamierzają za
prowadzić porządek między swą czeladzią, co zba

wiennie nie tylko na ich wykształcenie ale na u 
moralnienie wpłynie, tudzież, że między bndowni- 
czemi a majstrami nastąpiło pewne zbliżenie s ę, 
które zawsze jest pożądanem ze względu na trwa
łość budowli, a wreszcie, źe powoławszy teraz p. 
W ężowicza budowniczego miejskiego na swego ko
misarza, murarze i kamieniarze dają początek po
łączenia się także z cieślami, którzy juz poprzednio 
tegoż budowniczego swym komisarzem obrali.

—  Bal akadem icki odbył Się wczoraj w salach 
hotelu Saskiego. Wprawdzie jak na pierwszy wielki 
bal publiczny w tegorocznym karnawale, było na 
nim nie tak wiele osób , jak się spodziewać było 
można, a zwłaszcza pań, bo do poloneza, który pro
wadził w pierwszej parze prof. Zoll z księżną Lu- 
becką, tudzież do kadryla i mazura stanęło tylko 
po 3o' par, lecz pomimo te g o , a raczej może dla 
tego, że miano dużo miejsca, bawiono się ochoczo 
i długo. Osoby jednak nietańczące uskarżały się 
na dotkliwe zimno w sali, dające się czuć nawet i 
danserkom lekko ubranym. Toalety pań odznaczały 
się mniej może wspaniałością i wykwintem, niż tym 
prawdziwie dobrym smakiem, który stanowi najwyż
szą elegancyę.

—  Loterya, która się miała odbyć w końcu sty
cznia na dochód Towarzystwa „Wspierania ubogich 
chorych," odłożoną została na czas późniejszy.

— F ilia  Banku an stro -w ęg iersk iego  w Krako
wie ogłasza, że począwszy od 31 b. m. eskontowac 
będzie weksle z procentem 4 od sta.

— Dr Teodor T rip plin  b. oficer wojsk polskich, 
ceniony niegdyś lekarz, znany podróżnik i powie- 
ściopisarz, zakończył onegdaj życie w W arszawie 
licząc lat 67.

—  Ofiary gry w  Mnnte-Carlo. Donoszą nam, że 
wielkie zrobiły w Monte-Carlo wrażenie dwa samo
bójstwa w ostatnich czasach w jednym tygodniu do
konane. Odebrali sobie życ ie , zgrawszy się co do 
grosza, Amerykanin i Hiszpan, pierwszy przez po
wieszenie, drugi wystrzałem z rewolweru.

—  Ślub R othschilda. w  synagodze przy „Great- 
Portland street" w Londynie odbył się według o- 
brządku mojżeszowego ślub Leopolda Rothschilda, 
najstarszego syna zmarłego bankiera bar. Lionela 
Rothschilda z panną Maryą Perugia, córką zmarłe
go bankiera w Tryeście.’ Obecnymi byli na ślubie 
ks. W alii, lord Rosebery z żoną z domu Rothschild, 
ambasador austryacki hr. Karoly, lord Dorchester, 
lord Beaconsfield, earl Cadogan i wielu innych człon
ków wyższej arystokracyi angielskiej, prawie wszy
scy członkowie rodziny Rothschildów i Perugia i 
elita kolonii izraelickiej w Londynie. Synagoga wspa
niale była przystrojoną. Aktu ślubnego dopełnił ra
bin Green. Pannę m łodą, która miała na sobie bla- 
do-żółtą suknię atłasową, otaczały cztery drużkiwja- 
sno-błękitnych jedwabnych sukniach. Metrykę ślubu 
podpisali jako świadkowie książę W alii i lord Ro- 
seberg. Przy śniadaniu po ślubie pił ks. W alii na 
pomyślność nowożeńców, a lord Beaconsfield wzniósł 
toast za zdrowie ks. W alii. Miesiące miodowe prze
pędzi młoda para w Ascott, willi Nathaniela Roth
schilda.

— W yp raw a (lo kraju F ran ciszk a  Józefa. Na
ostatniem posiedzeniu Towarzystwa geologicznego  
w Londynie odczytano zajmujące sprawozdanie p. 
Leigh Smith o letniej podróży do kraju Francisz
ka Józefa. P. Leigh Smith udał się w swym jach
cie parowym „Eira" z Piccadilli wprost w okolice 
podbiegunowe, aby z wypróbowanymi towarzyszami 
zwiedzić kraj Franciszka. Kraj ten położony na za
chód od Szpitzbergu, na wschód od Nowej Zemli, 
odkryty przed 7 laty przez W eyprechta i Payera. 
niebył dotąd stopą ludzką dotknięty, chociaż 
rozmaite pod tym względem podejmowano 
siłowania (Holendrzy, Bruyne i Beyneu w r. 1878 
i 1879). P. Leigh Smith szczęśliwszym był od nich 
gdyż wypłynąwszy w d. 20 czerwca r. z. w Ler- 
wich i przebiwszy się w pierwszej połowie sierpnia 
przez krę niosącą wielkie masy lodów, znalazł się 
w tym miesiącu pod wyspą Mayen, należącą do 
grupy kraju Franciszka Józefa. W  przeciągu dwóch 
m iesięcy osiągnięty zatem został cel bez wielkich  
trudności. Ztamtąd krążył Leigh Smith wzdłuż po
łudniowego i zachodniego wybrzeża i zbadał około 
180 kilometrów nieopisanych dotąd punktów wy
brzeża. Śladów ludzkich nieznaleziono w tych pu-

C Z A 8  z  P ią tk u  2 8  S ty czu ia  1 8 8 1 .

szą na kastylijskie płasko wzgórza. Rzadko się je 
dnak zdarza, aby kilka stóp gruba warstwa śniegu 
pokrywała ulice Madrytu, a rzadziej jeszcze, aby jak 
teraz masy śniegu leżały w Maladze i na calem 
wybrzeżu winogrodowem. Na łokieć gruby śnieg 
spadł około Burgos, gdzie panuje 15 stopni Róau- 
mura poniżej zera. Ruch kolejowy, pocztowy i te 
legraficzny między południowemi i północnemi pro- 
wineyami przerwany, tak, że tylko komunikacya 
między W aleneyą i Barceloną jest wolną.

W  l a d o m o ś c l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Pawła Krawczyka, poszukiwanego za 
kradzież; W alentego W ójcickiego, za kradzież pu
tni ; za pijaństwo 2 osoby.

W  policyi złożono: wiązkę drobnych kluczyków, 
znalezioną wczoraj wieczór w ulicy Grodzkiej.

Brytan czarny z białemi nogam i, przybłąkał się 
pod L. 2 przy ulicy Kapucyńskiej.

T E A T R .  W e czwartek d. 27 stycznia: Piąty 
gościnny występ Maryi D i s t e r l o ,  art. teatru pozn., 
komedya w 5 aktach wierszem Al. hr. F redry: Ś luby  
Panieńskie. —  Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
l le j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi net  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

D. 26 stycznia pogoda; termometr od — 21 ’8 
doszedł do — 8-9 C. Barometr opada; o g. 7ej rano 
d. 27 stan jego był 741-9 millim., termom. — 20-5 C. 
W iatr zachodni.

W  piątek d. 28 stycznia: Ś. Karola W. i W a
lerego b.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

—  Salon K rywnlta w  W arszaw ie. Losy tego sa
lonu warto śledzić, bo p. Krywult głównie wystawę 
swoją zasila pracami artystów krakowskich. Dzien
niki warszawskie ustawicznie zwracają uwagę na tę, 
rzec można, dziś pierwszorzędną wystawę obrazów 
w Warszawie, i donoszą o ciągłem jej rozwoju. W y
stawa obrazów p. Krywulta liczy dziś około 300 
płócien rozmaitej w ie lk ośc i, a nader szczupła mię
dzy niemi liczba takich, któreby nawet surowej nie 
wytrzymały krytyki. Często też znajdują się mecenasi 
zakupujący obrazy, bo dobra rzecz zawsze znajdzie a- 
matora. Świeżo teraz nabyty został z salonu p. Kry
wulta za 1500 rubli obraz p. Rossowskiego, młodego, 
ale wiele obiecującego artysty, ucznia Matejki. Obraz 
ten p. n. „Pokuta kościelna w wiekach średnich," 
wystawiony był w Krakowie podczas pobytu Cesa
rza w szkole sztuk p ięknych , ale wówczas jeszcze 
niewykończony. Publiczność warszawska nader li
cznie zwiedza salon p. Krywulta, bo stosunkowo bar
dzo często nowe przybywają obrazy. O ile ze sfer 
artystycznych wiemy, przybędą wkrótce na wysta
wę p. Krywulta nowe prace Koniuszki, Ajdukiewi- 
cza, Kozakiewicza, Pochwalskiego, Żmurki i innych- 
a co najważniejsza, iż przez krótki czas wystawio, 
nym być ma szkic Jana Matejki do „Hołdu pru
skiego," będący własnością prywatną.

Naukowy tygodnik sztutgardzki A usland  zamie
szcza w 3 numerze b. r. pochlebną ocenę dzieła wy
danego wspólnie przez pp. prof. Wł. Luszczkiewicza 
i M. Sokołowskiego p. t. „Ruiny na ostrowie jeziora 
Lednicy. Na początku tego artykułu nadmienia re
cenzent, że podobne dzieła wychodzące za powodem 
i pod egidą Akademii .Umiejętności w Krakowio, 
stanowią epokę w dziedzinie archeologii, co powinno 
zwrócić baczną uwagę badaczów starożytności za
chodniej Europy. W  ogóle sprawozdawca wyraża się 
o wzmiankowanem dziele pochlebnie i sympatycznie.

zamkniecie roczne rachunków za czas od 1 sty
cznia do końca grudnia 1880 r , z którego się 
okazuje, że z dniem ostatnim grudnia r. z. w kkd  
ki wynosiły ogółem 6,952J08 zlr. 93 cent. Z fan- 
duszn tego było w dniu 31 grudnia 1* 0 nbko- 
wanych: 221,418 złr. w zaliczkach na zastaw pa
pierów wartościowych; 397,011 złr. 36 cent na 
wekslach; 4.350,101 złr. 81 cent. na hipotekach; 
1,340,850 w papierach wartościowych; 313,084 zł-. 
64 cent. w odtziale pożyczkowym na zastawy; 
64 635 złr. 92 cent na rachunkach bieżących po
krytych walorami; 58,784 złr. 16 cent. w pożycz
kach udzielonych na skrypta gminne; 173,778 złr. 
70 cent. w gotówce.

Obrót kas wy w. r. i 880 wynosił 14,874,114 
złr. 54 cent. W faadnszu rezerwowym było z koń
cem rokn ubiegłego 289,929 złr. 49 cent. Zysk 
z obrotu fauduszów w roku 1880 wynosi około 
80,000 złr. przedstawione przez dyrekcyę zamknię
cie rachunków przyjął Wydział wielki^ bez uwag 
do wiadomości i przekazał takowe komisyi kontro
lującej do sprawdzenia i zdania sprawy Wydziałowi 
wielkiemu Przedstawiony przez dyrekcyę wniosek, 
aby pożyczki hipoteczne, które obecnie bywają 
udzielane tylko na realności położone w obrębie 
tutejszego sądu wyższego krajowego, mogły być 
lokowane także po za obrębem tegoż sądu, prze 
kazano komisyi kontrolującej dla bliższego zba
dania. .

Koniec posiedzenia o kwadrans na 7mą wieczór.

(K oleje s e r b s k ie )  Do Pol. Corr. donoszą 
z Belgradu, że rząd serbski przyjął w zasadzie 
ofertę p. B o n t  o u x ,  tyczącą się budowy kolei 
serbskiej.

W i e d e ń  25 stycznia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku małe pole

pszenie się ceny było tylko chw ilow e; dziś cena co 
fnęła się do dawniejszego notowania 33 złr.

P e s z t ,  24 stycznia: — *---------- *—  złr. —  W r o 
c ł a w ,  24 stycznia: w miejscu 51 ‘—  mrk. płacono, 
na styczeń 51-—  mrk. płacono. —  S z c z e c i n ,  24 
stycznia: w miejscu 51-50 mrk., na stycz.-luty 52-20 
mrk., na wiosnę 53-— mrk., na maj-czerwiec 53-70 
mrk. — B e r l i n ,  24go stycznia: w miejscu 52-70  
mrk., na stycz.-luty 53-70 mrk., na kwieć.-maj 54-70 
mrk., na maj-czerwiec 54-80 mrk.—  P a r y ż ,  24 sty
cznia: na ten miesiąc 61-75 frk., na luty 61-25 frk., 
na marzec-kwiecień 61-25 frk., na maj-sierp. 60-50 
frk.

N a f t a -  W i e d e ń ,  25go stycznia: za 100 kilo
i cłem z dworca: 18"------- 18-25 z łr .— T r y  e s  t, 24
stycznia: za 100 kilo bez cła 12"------ 12*25 złr. —
B r e m a ,  24 stycz.: za 50 kilo 8-50 mr k . — H a m 
b u r g ,  24go stycznia: w miejscu 8-50 mrk., na 
styczeń 8-50 mrk., na luty-marzee 8-60 mrk. —  
A n t w e r p i a ,  24 stycznia: za 100 kilo 2 3 '— frk.—  
N o w y  J o r k ,  24 stycznia: za galonę 83/4 ct. pap., 
w Filadelfii 8 s/4 ct. pap.

P raska  P o litik  podaje w odcinku biografię Jó
zefa Szujskiego z powodu świeżej nominacyi naszego 
historyka i dramaturga członkiem Izby panów. Bio- 

brzeża. Siadów ludzkich meznaiezioiio w iycu Fu- grafia P olitik  różni się 0(1 f®11 e t o ̂  o w flz1 e 
stych okolicach, za to było pełno ptastwa na ska- wiedeńskich, mówiących takze o ^ u  k ^ dokla 
ł A  a.Arrr i ri i n .1-/w i o u ? i na wvżvnaeh. a koni i dniejszą znajomością jego wszechstronnej działał

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lw ow skiej 
z d. 25 stycznia —  W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
11-75 złr.; żyto od 10*40 do 10-90 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33-—  do 33"25 złr. —  
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*27 do 11-30 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12-25 
do — ’—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 209-—  
żyto — •—  złr.; spirytus loco 53-10; olej rzepako
wy 52-80 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — •-------- •—
złr.; rzepik (jesień) — •-— złr. —  P a r y ż :  mąk 
159 kilogram. 61-75 złr.; olej rzepakowy 72-25 
złr.; spirytus — —  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
_ • —  złr.; żyto — •—  złr.; owies — złr. ; spi
rytus — •-—  złr .; kukurudza — -—  z łr .; K o l o n i a  
pszenica — -—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 c e n t ., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

W i e d e ń  27 stycznia. W . allg. Ztg  donosi 
z Londynu: Rząd musiał szczególne otrzymać do
niesienia, gdyż co chwila pomnaża środki bezpie
czeństwa. W Liwtrpolu naradzali się już lord-ma- 
jor, dowódzea wojsaa i admirał nad ewentualaem 
wyładowaniem majtków dla współdziałania z woj
skiem na przypadek, gdyby Irlandczycy wystąpili 
czynnie. Obrady w Izbie deputowanych trwały 
wczo aj prz- z całą noc i były dalej przed połu
dniem prowadzone. Rząd objawił niezłomne p ista  
n iwienie nie uitępować, dopóki waiosek Glad sło
na me będzie załatwionym.

B e r l i n  27 stycznia. N ordd. Allg. Ztg zamie
szcza w korespondencyi swej artykuł o stanie fi
nansów rosyjskich i mówi: „Ukaz C*ra, który 
zarządza w ykupio 417 milioców biletów kredyto
wych, jest krokiem naprzód do ukonsolid iwania 
finansów i rozstrzygającą rękojmią polityki poko
jowej.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  27 stycznia. Kardynał - arcybiskup 
K u t s c h k e r  umarł dziś przed południem o godz.
11 m. 35 po trzeebgodzinnej walce ze śmiercią. 
Kapituła katedralna zbierze się dziś jeszcze dla 
wybrania administratora dyecezyi.

W i e d e ń  27 stycznia. W komisyi Izby depu
towanych, której przydzielono projekt ustawy o 
zniesieniu stempla od gazet, oświadczył radca sek
cyjny C h i ar i ,  że rząd musi się na tę kwestyę 
zapatrywać wyłącznie ze stanowiska finansowego 
i nie może zrzec się znacznego dochodu z stempla 
od gazet i kalendarzy; pragnie jednak wysłuchać 
propozycyj, w jaki sposób możnaby ułatwić obo
wiązek płacenia tego podatku bez uszczerbku w do
chodach państwa. Po dłuższej dyskusyi, w której 
dep. K l u n  i C z e l a k o w s k i  przemawiali za 
zniesieniem stempla od gazet, dep. C h a m i e c  za 
uwolnieniem od stempla czasopism naukowych, 
dep. F a n d e r l i k  za zmonopolizowaniem przez 
państwo inseratów, dep. R e s c h a n e r  i S t o c k a u  
przeciw niczem nieusprawiedliwionej konkurencyi 
dzienników nieostemplowanych, zauważył p. C h i a- 
r i ,  że rząd zawsze wychodzić będzie z tego sta
nowiska, aby przyznać nlgę dziennikom zbyt ob
ciążonym kosztami stemplowemi, a nie nakładać 
tego ciężarn na inne. Zresztą rząd może wkrótce 
wystąpić z pozytywnemi wnioskami. Dep. F a n 
d e r l i k  przyjął referat pod warunkiem, że nie bę
dzie miał wyznaczonego terminu do wypracowania 
sprawozdania.

B e r l i n  27 Btycznia. Izba deputowanych za
kończyła wczoraj po pólszosta godzinach obrad 
pierwsze czytanie wniosku W i n d t h o r s t a  wzglę
dem wolności czytania mszy śtej i udzielania Sa
kramentów. W szyscy mówcy, wyjąwszy centrum, 
oświadczyli się przeciw wnioskowi. (Telegram nie 
w ym ienia, że Polacy głosowali za wnioskiem  
Windthorsta. R ed .).

L o n d y n  27 stycznia. Izba niższa uehwaliła 
o godz. 2ej po południu po 22 godzinach rozpraw 
wniosek Gladstona o porządek dzienny (Gladstone 
żądał, aby projekt ustawy o zarządzeniu w Irlandyi 
kroków wyjątkowych był pierwszy na porządku 
dziennym) poczem posiedzenie odroczone.

P e t e r s b u r g  27 stycznia. Urzędowe ogło
szenie mówi, że Rosyanie zdobyli d. 24 b. m. po 
krwawym boju Geok-Tepe i Dansil-Tepe. Łupy 
ogromne zdobyte zostały, a straty nieprzyjaciół 
niezmierne.

A t e n y  26 stycznia. Poczta połowa jest urzą
dzoną. L iga grecka liczy już 8000 członków. 
Wielka liczba klasztorów wzdłuż granicy zamie
nioną będzie w koszary.

łach, lisów  i niedźwiedzi na wyżynach, a koni i j- s -  .
lwów morskich na wodach. Podróżni odkryli w kra- ™ ści naukowej, literackiej i PolltN 
ju Franciszka Józefa wyraźne ś la d /w a p ien n eg o  ka
mienia, jaki się znajduje w Nowej Zemli, nie mo
gli jednak z powodu zbliżającej się zimy czynić 
dalszych poszukiwań. Na przyszłe lato zamierza p.
Leigh Smith powtórzyć wycieczkę. Z pozostawione
go tam okrętu „Tegethoff" nie napotkał on ani śladu.

—  Ostra zima w Hszpanii. Dzienniki angielskie 
podają telegramy donoszące o śniegach i lodach  
w całej Hiszpanii. Wprawdzie Madryt ma tylko 
dwie pory, a obie uciążliwe: „przez 9 miesięcy pie
kielny skwar, a przez 3 miesiące zimno lodowe" 
jak mówi przysłowie ludowe. Puszcza Hundaramy 
zasila zimę zawiejami śnieżnemi, które się przeno-

Gospodarstwo handel i przemysł.
K r a k ó w  27 stycznia. Wczoraj o godzinie 

5tej po południu odbyło się w sa '̂ ratuszowej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Dra Z y b l i - j 
k i e w i c z a w obecności komisarza rządowego ; 
Ignacego Ostoja Z a b i e r z o w a  k i e  g o  zwyczajne 
zgromadzenie Wydziału wielkiego kasy Oszczędno
ści. Członków obecnych było 21.

Dyrektor kasy p. Franciszek S l ę k  przedstawi

Telegramy własne „ Czasu.u

W i e d e ń  2 7  sty czn ia . P r ezy d en t Z  y -  
b 1 i k  i e  w  i c z  z o s ta ł d z is ia j  m ian ow an y  
m arsza łk iem  k ra jow ym .

W i e d e ń  27 stycznia. Urzędowa W iener Z tg  
ogłasza uominacyę komisarza powiatowego Dra 
Kazimierza C h ł ę d o w s k i e g o  na wicesekretarza 
ministeryalnego w prezydyum gabinetu, z przy
dzieleniem go do służby przy ministrze Ziemiał- 
kowskim.

« l e d e ń  27 stycznia. N. fr . Presse  donosi 
z P e t e r s b u r g a :  W kołach dyplomatycznych 
uważaną jest za pewną nominacya sekretarza po
selstwa rosyjskiego w Londynie B u t e m e w a  na 
posła przy Stolicy Apostolskiej.

K u r s a .  — W i e d e ń  27-go stycznia 2 godzina 
80 minut po ooł. Renta papierowa 72-60. —  Renta 
■rebrna 73-75.— Renta złota 88 50. —  6%  Renta 
złota węgierska 108-70. —  Losy z rokn 1860. 
130 5 0 .—  Akcye Banku Narodowego 822-—■„ —  
Akcye kredytowe 283 20. —  Londyn 118 65.—  
Srebro — •— . Napoleony 9*37 V* — • — Lombar
dy 101-— . —!<Losy 1864 rokn 172-50.— . Akcye 
kolei Karola Ludwika 279-75-—. Akcye kolei 
Lwowiko-Czerniowieckiej 171'— • — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 146.50. — Anglo-Banfc 127-50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98-50. — Losy prem. 
węgierskie 107-25.—  Akcye kolei Koizycko-Bog. 
131*— '— Akcye kolei półn.-zach. austr.— 186 50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-15. Marki 58-05 
Buble 122-75 —  6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100'— .

Usposobienie g ie łd y : stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni M obukowski.

Kara pieniędzy i papierów pnbl.
27 Stycznia.

this papierowe rosyjgkle za 100 n . . . .
łSe! srebrny obrączkowy  ................................
irki niemieckie za 100 marek 
ikat ważny  ............................

fjrankówka

S l S Ł i i * * '
opony srebrne płatne ■ - * ■ • 

i z a s t a m s  i

> ||
l i s ty  zast. Tow. kredyt, ziemsk. . > g  J  
I listy zast Tow. kredyt, ziemsk. •
'• listy zastawne Banku hipot. . • j ■
I listy dłużne galio. saki. włość. . 
l listy sast. Banka hipot. gal i  prę. 10̂ 4 . 
i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a..
I listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 « 1

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. *■*'’
i listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
, . za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. s.
! 'fiaty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
E listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)

jisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
’ “Sty likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 

t a n  e* Lwowsko-Czerniowieokiej „ 
r!2e “ anku hipoteoz. we Lwowie „
‘«ye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „

Losy krajowe. 
miasta Krakowa . . . . . . . .

*y miasta Stanisławowa . . ! ! ! ! .

210
200
200
200

,ł  CfJ żądął*

121 76 
1 52 

67 60 
5 52 
9 35 
9 63 

100 -  
99 bO

123 —
1 63 

58 50 
5 63 
9 45 
9 76 

100 -

99 50
97 25 
91 25
98 25 

102 — 
103 —
98 25

102 60 
99 — 
93 — 
99 50

103 60
104 60 
99 50

94 - 96 —

98 - 101 —

98 - 102 -

1103 -  
97 -§■  
97 - J J  

! 98 25^ 
85 25 g

106 -  . 
99 - § •  
99 - i  
99 75^ 
86 76g

276 -  
! 168 — 
i 294 —

278 -  
170 -  
304 —

19 — 
24 60

20 76 
26 60

W is is ń  26 Stycznia.
ObUgi dłvg% państwa. 

r ,  ,jś Seuta papierowa . . . . * «
Renta s r e b r n a .......................

Hants slota . . . . . .  . •
8V„* Losy z rokn 1864 po 860 zlr. . 
4* „ „ 1860 „ 500 » .
4? * .  I860 .  100 ,  .

,  ,  1864 ,  100 ,  .
.  1864 „ 50 ,

Losy Como-Benten . .
OhUgi indemnisaeyjne.

. . . .  10* pc4ah

72 40 
78 60 
88 15 

120 
130 60 
134 -  
172 25 
170 50 
27 -

Q m M s  . . . . .
Inkowtńskis . , . .
Cfeiieyjskie . . . .  
iiorawskle . . . .  
fti£sso-Austrysekic .
Wyższo-Anstryaokie .
H z tą z k ie ...................
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . ,
Węgierskie . . . . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . . „ „

Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
4 Benta węgierska z ł o t a ...................

'*“  » » „ (za Ostbahn)
Akcye bankowe.

Credit-Anstalt d la ^ S ^ i 6̂ , ^
„ a „  węgierskie . iD epositen-B ank...................

Edbompł-Gesell- niż.-anstr.
GaL Banku dla Hand, i Przem. 
Anstro-weg. Banku (Ńat.-Ban.j 800
Unionbank • • • > • • • 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . . h o  „
Wied. Bankverem . • • • 100 .

Akcye kolei.

Albrechta • • • • • K  *  V  
AlflHd-Fiume '

120 zb. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
300 „ 
200 „ 
500 „ 
200 ?

72 55;
73 66
88 30 

120 7f 
131 
184 50 
17L 76 
171 Gd 
28 -

104 50
97
98 50 

101 - -

105 -
103 -  
102 —

104 50 
93 6'1 
96 75 
95 50

125 25 
108 15 
86

127

236 
262 10 
257 75 
217 60

822 — 
113 8' 
133 50 
126

79 70 
11157 —,

tfdąji

105 60 
98 — 
19 -

106 —

105 50 
94 6( 
91 25 
86 5f 

120 76 
108 30 
86 51

127 2ć

236 50 
282 3 
2:8 -  
218 50

824 — 
114 -  
134 — 
126 25

80 25 
167 50

Donan-Dampfiich.-G«s.
Elżbiety.......................
Linz-Bndwels . . . • 
Salzburg-Tyroi. . • 
Ferdynanda Nordbaha . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika , 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cerm-Jassy • 
Nordwest austr. . . • 

„ Lit. B-

525 *** 
210 *  

200 •
200 a 

1060 » 
300 z 
210 *  
300 „ 
900 » 
200 » 
200 *  

200 *  

900 * 
200 „ 
900 .  
200 ,  
200 *

6*
płaof ifdąJł

200

Siedmiogrodzka I ■ • 
Staats-Eisenb.GeseU. •
Sfidbbahn (Lombardy) •
Theissbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska .

,  Nord-Ost . . i
.  Westb. Stahlw. i

Listy sastatone.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
H  M .  KnOI d »
6* Towarz. kred. krokowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość- » j»J
6* Towarzystw, kred. ^  36 lat

-  -  * Towarz." kredyt, ziemsk. .
Towarz. kredyt, ziemsk.

„ nowe 37 lat 
&anku Hipot. lwow. . . . 
Banku Włośó.Jwow . .

(Nationalb.) w. a. 
„u „„Jen-Kredit-Anstalt 

5 V,* 7$ęg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 
5V,* f  Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytoty kolei.
Albrechta . . .  - ^  rir* ^
Altóld-Fiume . 200 ,

D on^D am pfw *.
■ “ I6*  • • E»'*.B1869 300 „

557 -  
l<ł3 75

j 268 50 
1 2473 
178 75 
278 — 
130 75 
169 75 
187 
231 60 
163 75
145 50 
276
88 60 

[246 
147
146 
155 50

4*“Galioyi.
5* Galicyj.
5* „
6* .
6* „ D»U»U
5* Bank. austr. wg 
5* Szlazko-a str. ’

26

559 -  
2 JO 25
178 -
169 50 
2483

179 
278 50 
131 —
170 25 
187 60 
238 -  
164 25
146 50 
276
99 -  

247 -
147 50 
147 -  
156 60

115 75 
101 -  

100 —  

107
100 50 
95 50 
92 25 
98 60
98 50 

102 90
99 50 

102 60 
100
99

101 60

89 26 
9(1 76 
87 75

99 
98 40

117 -  
101 40

98 25
99 -  
99 -

103 16 
100 
102 75 
100 76 
100 —  

102 -

89 60 
91 25 
88 26

89 6C 
98 90

Elżbiety Linz-Budweii. 200 zb. b* 
Em. 1870 . . 200 ■
Em. 1872 . . 200 »
Salzb.Tyr. 1878 900 B

Eperies-Tara. węg. część 800 *
Ferdyn.-Nordb. mon. k. zb. 4V»*

„ .  wal. a. •
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*

pot. 14 milion, 1879
1876 r.

Em. 1867 
Em. 1878

„ p o t  1 
Fronc. Józefa

„ j, jun. j
Gal.-5ar.-Lnd. I Em.

.  „ n „ 1847

.  „ .  m .  1871
Koszyoko-Oderb. . . • 
Lwow.-Czer. I Em. 18(6 

„ H „ 1867
* „ m  „ 1868
.  . I V  .  1872

Nordwestb. austr. . .
,  „ Lit. B.

* l Em. 1874
Budolfa . ■ . . *. •

„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . •
„ Salzka. gut zł. 

Siedmiogrodzkiej 1  • •
Staatseisenbahn fr. oou 
Sfldbahn (Lombardy) •

ft 21Theissb.-Geaell. • • •
Węg. gal. Łupków.

Nordost
n
złotem

* WestUbn
„ Em. 1874 » *

Losy.
g* Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
8* * Tnreekia . . 
Kredytowe . . . .

100 «
200
200 ,
800
800 s
800 ,
900 .
800 zb. 4%* 
800 zb. 6* 
800 „
300 
200 
200 ,
200 >
800 .
300 ,
300 „
200 »
200

zb.
500 fr. „
200 zb. 5*
200 ’
200 m 
300 *
200 !
200 :
200

100 zb. 
100 „ 
100 ,  
400 b. 
IfO zb-

8*

płacą

50
75

76

101 20
100 -  
101 
99

*106 
102 2"
107 
104 
1C4 20 
101 80 
101 -

108 50
101 70 
101 60
91 -  
91 90 
97 -  
91 60 
88 -

102 -  
100 60 
120 25
% 50 
95 26 
94 76 

118 76
83 25 

177 
127 26 
113 25 
101 26
86 40 
33 26
84 — 

104 70
90 76
87 -

112 26 
115 75 
107 40 
20 80 

178 25

101 6C 
100 60
102 -  

100 - -

106 25 
102 75
107 50 
106 —
104 60
101 50 
101 26
108 —
102 -  
109 ~
91 80
92 26 
97 60 
91 9t 
89 —

102 50 
100 76

97 -
96 76 
95 26 

114 bt 
88 7F 

178 -  
127 50 
113 60 
B -
86 7(
83 7t
84 Ż6

105 50 
91 2F
87 50

C la ry .......................
4* Donan-Dampfsoh. 
Insprukn. . . . .  
Keglswioha . . . .  
Krakowskie.
Ofner (miasta 
Palffy. . .
Budolfa . .

udy).

119 76 
116 -  
107 80 
21 20 

178 76

Salzburgskie • .
BL Genois . . .  . .
Stanisławowskie . . . .
4 '/,*  TryesteńsUs . . .
2  |  •
Waldsteina.............................
W ind isehgritza ...................

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................
2 0 -fran k ó w k l........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl angielskie . . • 
Listy tureckie złote . . • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 • •

49 .  
106 , 
*0 .  
10V„ 
K  • 
(0 .  
41 .  
10*/,. 
41 
90 
49
90 

106
60
91 
91

Płacą

I iw ó w  26 Styoznia.

4* » »
6* » •
6*  * »

t  87*letnie
Bańka hipot gal. . 

włołoiań. gal.

39 U) 
105 60
94 -
17 5t 
19 40
40 -  
87 76
18 bO 
48 -  
82 -  
47 -  
96 -

196 60 
66 -  
89 -  
87 60

6 58 
9 88* 
9 67 

11 80 
10 64 
68 10 
122 60

aO m wioscum. ,

298 — 
98 60 
91 86 
98 40 

102 60 
102 50 
98 20 

101 25

24 Stycznia.
4* Listy “ stawne H earyi . .

kupon
6* Listy zastawne nowe 1868 r.

4* Listy likwidacyjne ,
kupon

40 60 
106 —
26 -

19 80
41 -  
88 26 
19 -  
49 -  
92 60 
48 — 
96 60
67 -
H Z  88 88

6 66 
9 89 
9 69 

11 85 
10 66 
68 16 
199 751

3U1 — 
99 40 
92 76 
99 40 

108 46 
104 — 
99 20 

102 60

ruinr kop.

036 
9“ 26 
044 
86 26 
068



0£AS t  Piątku 28 Styczni* H 8 l

f (289-1-2)

W poniedziałek 31 stycznia b r.
odbędzie się

Mahożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Juliana Gorczyńskiego
w kościele 0 0 . Kapucynów 

o gods. 11 ruio.

Znalezioną
dnia 19go b. m. w sali redutowej po wie
czorku Towarzystwa muzycznego z ł o t a  
s z p i l k ę  z monogramami i datą, może 
właściciel^od brać w k a n c e l a r y i .  tegoż 
Towarzystwa. (316)

W niedzielę d. 23 b m. przed południem
zginął pie* P gaw y

biały, łeb  żó łty  z szeroką łysiną, na grzbie
cie żó łte  piaty, ogon przy nasadzie żółto  
zuaczony, sam koniec ogonka żó łty , łapy 
podłużuemi kropkami znaczone, —  proszę 
o zwrot do gmachu Uniwersytetu przy ulicy 
św. A n n y .  (3 9 1 )

ŻYWOTY Ś. KUNEGUMn
i Sióstr Jej

BI. Heleny i Małgomfcy
w których streszczona jest historya 13 wieku 
opracował ze źródeł dotąd nieznanych Ks. ł l e -  
h i a n d * r  H o p t a w i b l ,  zawiera str. 310. Ce
na 80 cnt. z dodani 3m na porto 10 cnt. — Tegoż

autora:
Z ycie Św. Joan n y  Franciszki 

F rem lot de Chantal
jako wzór dla matek Chrześcijańskich. Cena 80 
cnt. z dodaniem na porto 10 cnt. Nabyć można 
we wszystkich księgarniach. (390-1-3)

U rigdzen ie  sklepowe
do sprzedania.

B liższa  wiadomość w Rynku pod 
Nr. 8 u stróża. (392-1-3)

Tylko w tedy p ra w d z iw y , je ie l i  
na etykietach znajdu je  się n a 

s tępu jący  znak ochronny.

HusteNicht
Markę.

Wyciąg słodowy z ziół 
miod twych i karmelki

firmy

L1 PeiSiMCo wWo.miiP
Uznane za najlepsze środk i le 

cznicze  przeć.w kaszlowi, chrypce, 
zaflegmieniu, cierpieniom szyi i piersi, 
o d  najzw yklejszego n ieżytu  aż 
do suchól p łuc.

Najdelikatniejszy miód kwiatowy, 
n a j le p s z y  słód i zgęszczony  
wyciąg II. (295 1-4)

3 0
nujskuteezniąjszych  europejskich 
oraz ainerykań. i indyjskich ziół.

Uśycie  tych środków w powyżej 
wymienionych chorobach jest niezbę- 
dnem. — Lecznicze dzia łan ie  
tychże zawsze się okaże.

Tysiące
mogą nam poświadczyć, że już po 
krótkiem  u żyw a n iu  spostrzeże 
każdy na sobie silne dobre skutki.

Oprócz licznych uznań posiadamy 
t&kż6

PODZIĘKOWANIE
niemieckiego k a n c l e r z a  p a ń stw a  

księcia

Bismarcka.
*) Do nabycia: w yciąg  flaszka 

po 2 złr., 1 złr. 50 c. i 80 c .; kar
m elk i woreczek po 40 ct. i 25 ct. 
w H jr a K o w le  apt. E. Stockmar, 
H. Markiewicz „pod lwem" ; w B i a 
ł y  A. Reichert a p t; w B r z e s k a  
W. Jaworski a p t.; w B o r s z c z o -  
w l e  M. Niemczewski a p t; w D o -  
b r o n iI I u  A. Grotowski aptek.; w 
D o b c z y c a c h  J. Biliński apt.; w 
G r y b o w i e  Tulszycki a p t ; w J a 
ś l e  R. Palch apt.; w K a ń c z u d z e  
R. Heger apt.; w M o s t a c h  w i e l 
k i c h  Ign. Zieliński apt.; w R o z .  
d o l e  Ed. Kornberger apt.; w S k a 
w i n i e  K. Mayer apt.; w a » o J u t-  
ł o w i e  E. Stieber apt.; w Z n r a *  
w n l e  J. W. T maszewski apt.; w 
Z y  d a c z o w l e  M. Bardasz apt.

•Uwa;S i  A !  V s h A l f  1 najwiękwt, 2)Ul 4 i y  V U  IV aatyahmiaat i trw ilt 
L IT O M , gdy nw pomaga już u d u  środa.
FL 40 c. — W Krakowie w a p t Ł. S to s k m a r a

■223 3

Astm a.
S a y b b o  i n l e i a w o d n i e  działtjący

iiodex prcecśw aitmia. wypróbowany ze stro
ny lekarzy i polecony jato p e w n y ;  rozsyła 
f a opłatn m otrzymaniem 2 złr. 50 o t czyli 
5 ma:et opłat ii*. (129 10-15)

A. K raiovecz, 
aptekarz w GUichenbergu, to Styryi.

Skład w K r a k o w ie  n apt J. Trauozyń- 
skiego, we L w o w ie  u apt. Z Bnekera

L I T O G R A F I A  A K A D E M I C K A
3i .  i a l h a

w Krakowie, ulica Różanna L. 412,
ma zaszczyt polecić się S/.an. Publiczności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
litografii wchodzących. (82-3-3)

BILETY WIZYTOWE
wykonywuje szybko i % nadzwyczajną wy- 
kwmtnością. —  Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.
Na żądanie przesyła się wzory biletów.

U  l i l i i
Do salono mód

przy ulicy Siewskie) L. 209 
nadeszły k w iaty  parysk ie  w g a rn i"  
tu rach  i pojedynczo —  o raz w ielai w ybór 
m aterya łó  w na su k n ie  ba lo 
we. T ualety  balow e od 25  złe. i wyżej

K l e m e n t y n a  C h o j e c k a .
(260-2-4)

K O U 1 I T E T  B U D O W Y

dom Tomrijstn Dobricsjairt
W  KRAKOWIE 

rorpisnje ninieja'ttn publiczna 
lleytacyę ua roboty:

a) grabarskie j m urarsk ie, tud-ież
b) u« roboty st larskie
przy budowie uow eg) domu dla star
ców i przebudowie już istniejącego  
budynku wykonać się  m ające .  P la n y ,  
w yciągi z kosztorysu, warunki ogó- 
łow e i szczegółow e przejrzeć mcżaa 
W biurze przewodniczącego Komitetu 
Dra Hajdukitwicza, ul. S ław kow ska  
Nr. 263, II. piętro, w  godzinach od 
10 — 12 przedpołudniem, począwszy 
od dnia 24go stycunia r. b Oferty 
składać należy ua ręce przewodni 
cząc-go K omitet i po dzień 15 lu  
t e g o  b. r. (366-2 3)

Poszukuje się
m a s z y n i s t y
do tartaku parowego.

Pretendenci mogą być tylko ci, którzy już 
zajmowali posady w tartakach parowych 
i są  obznajomieni tak z tarciem drzewa, 
jak z reparacyami maszyn.— Podania na
leży przesyłać pod lit. J .  T . poste rest. 
T a r n ó w . (377-2-6)

PAFlEn W lIN SI
owodzenie tego środka zależy od je 

go własności sprowadzania Da powierzchnię oiała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Nąjznatomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA 
NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W KRZY
ŻACH itp. Użycie tego papierń bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego i W Redyka, — w Warszawie w aptece 
p. D. T. Heinricha, — we Lwowie u pp. Mikola- 
echa i Krzyżanowskiego._______________ (110-8-)

Najmodniejsze paryskie

KRYZECZH
(R u clies)

do kkt Mo«)Cb i winowych
otrzymał i poleca (385-2-4)

F. Bruno Hahn w Krakowie
■ l i n  H r o d ik a  Ł . 5 * .

T T
J t l

0 *  PRZEWYBORNE 
przez „ !Ś u e z “  sprowadzane

'iu SS m A T11
chińskie

a miano wicu: C: na za pół kilu 
Nr. 1 T a n i  żółto kwiatowa aromatycz. złr. 4 40 

„ 2 J a n io j c z a n  biało kwiat. „ „ 3  60
„ 3 !!»■«!»»'• ozarn* n „ 3- —
„ 4 tton cH on g  „ mało nariot. „ 2-3<
„ 5 C io g o  „ f*milijr » „ 180
„ 6 W y s ie w a ł  H e r b a c ia n e  „ 1-20
„ 7  „  z najlepszych herbzt „ 150

poleca handel (3040-14 20)

St. M erkiew lcza
we L w o w i e ,  Rynek L. 42.

Tylko dobro znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły jeszcze 3 lata odkąd przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem wprowa

dzenia mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu rozpocząłem mój interes w spo
kojny, nie obliczony na efekt sposób i miałem początkowo tylko suteryny i mały kantor. Ztąd 
wysyłałem do wszystkich części Anglii. Trlandyi i Szkocyi małe paczki doborowe mego artykułu, 
celem dania sposobności do robienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzem przez 
publiczność i jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamó
wienia na 200,000 butelek mej specyalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego 
artykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim. Gdyby tak 
nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego interesu.

Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były większe aniżeli zysk z 
sprzedanego; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spuszczałem 
sie na publiczność, że wzajemnie go sobie polecać będzie, przez co wrócą się moje wydatki. Nie 
omyliłem się też w mojem zaufaniu, jak  powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dal
szych postępów wskutek aplauzu dawanego memu ekstraktowi, przeniosłem mój interes we więk
sze, wygodniejsze lokale i tu, jak przedtem dopomogły mi dalej zalety mego artykułu. W drugim 
roku otrzymałem zamówienia na blisko 690,000 butelek. Moja teka_ do listów stawała sie codzien
nie cięższą od setek, mogę powiedzieć tysięcy adresów uznania i pism dziękczynnych o moim 
„Shaker-ekstrakcie** (Seigel’a leczący syrup). Wzmacniającym i leczącym środkiem na boleśoi wą
troby, niestrawność i bóle żołądka, był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który 
tam przyjętym był z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne studya 
i badanie przekonałem sie, że największa część cierpień, na które ludzie w naszym czasie_ zapa- 
daja, powstaje z nieregularnego funkcvonowania żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajmując się 
temi chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczenie 
w Ameryce, postanowiłem udać sie do Europy, spróbować tam także wprowadzić mój „Shaker- 
ekstrakt1*. Muszę tu jednakże osobno zauważyć, że nie przybyłem do Europy ja k o  „awanturnik**; 
byłem bowiem właścicielem wielkiego interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające 
środki na moje potrzeby. Mój interes w trzecim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sama sprze
daż w Anglii wynosiła do 900,000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku 
daje ogólną sumę 1,700,000 butelek — w krótkim przeciągu* czasu 3 lat i to nieznanego przedtem 
jeszcze zupełnie środka. Bez jego zalet nie byłoby to możebnem. W Wielkiej Brytanii „Shjiker- 
ekstrakt** był wzajemnie od samego początku bardzo polecanym jako środek na ciężkie trawienie, 
bóle wątroby i żołądka, dla czego sądzę, że gotowość z jaką przyjęto „SShaker-ekstrakt**, oraz 
ogromny na niego popyt sa najlepszemi dowodami, że „Shaker-ekstrakt** jest znakomitym środ
kiem na pomienione cierpienia. Zachęcony przez jak najznakomitsze świadectwa, jakie otrzyma
łem ,  zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach ,  o czem bliższe szczegóły po
dam niżej.

Niestrawność, na które „ShSker-ekstrakt** jest najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 
zupełnie niespodzianie, jak złodziej w nocy.

Pacyenci uczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; czują się ponurymi i śpią
cymi, w ustach czuć sie daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy osadza się na 
zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Apetyt jest słabym i żołądek ma uczucie ciężaru 
wielkiego, za dnia zaś pragnienie nieraz, którego żaden pokarm nie może zaspokoić. Oczy są 
zaspałe; ręce i nogi ziębną i stają się lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego potu. Pacyent 
czuje się ciągle zmęczonym, a sen nie daje mu ulgi; po niejakimś czasie staje się nerwowym, 
drażliwym i ponurym, a umysł jego pełnym jest smutnych przeczuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj 
zamętu, gdy się nagle podniesie; kiszki stają się twardemi, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew 
staje się gęstą i zastałą, białko oka staje się* żółtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z 
kwaśnym smakiem w ustach, u innych znów ze słodkawym smakiem. Symntomy te często są po
łączone z biciem serca tak . iż pacyent myśli, że cierpi na serce. Twarz blednie,_ przed oczy za
chodzi mgła i wielkie następuje osłabienie. Po niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw suchy a po 
kilku miesiącach połączony" z ' flegmą zielonhowata. Wszystkie te symptomy nie pokazuią się ko
niecznie o jednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka.

Właściciel M .  t f .  Frankfurt n. M.
S K Ł A D Y :

w K raknw te: apteka Józefa  T rauczyńskleifo w  R ynku:
w Poznaniu: Czerwona apteka* R ynek Mr. 31.

m u i i f ó w i  aptekarz Ali*. *■»«•**■. (199-4-8)
N h ła d y  w  n l -  i w starej c. k. Aptece polowej. I., am Stephansnlatz, Fr. X. Ple

bana; w aptece „zum gold. Hirschen**, I., Kohlmarkt. W. Twerdy; w „Eigel-Apotheke**. I., Am 
Hof, C. Haubnera; w aptece „zum rothen Krebsen**, I., am Hohen Markt, A. Eggera; w „Schwam- 
Apotheke**, I., am Schottenring, B. Bibusa; w aptece „zum heil. Leopold*1, I.. Plankengasse 6, 
F. Neusteina; w „Mohren-Apotheke**, I.. Tuchkuben 27, J- Weisa; w aptece „zur heil. Brigitta**. 
II., Brigittaplatz, Dra Ehrmanna; w aptece am Rennweg, IIL, Ant. Mayera; w aptece „zur heil. 
DreifaUigkeit**, III., Radeckyplatz, Dra Aleks. Rosenberga; IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 16, 
Dra J. Lamatscha; w aptece „zum Kreuz**, VII., Mariahilfarstrasse 72, M. Zavarosa; w aptece „zur 
Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90. Jul. Herbabnego; w aptece „zum goldenen Elephanten**, 
m ,  Stiftgasse, Ludwika Lipna; w „St. Anna-Apotheke**, IX., Wiihringerstrasse, C. Firbasa; w 
aptece Dr. Schlossera, IV., Wieden»r Hanptst-r. 60; u M. Schneida, V., Wimmergasse 33; w aptece 
C. Ployscha. IX., Porzellangasse 5; u G. i R. Fritza, droguist., I., Briiiinerstrasse 5; w aptece 
Seewalda wdowy, VIT.. Mariahilferstrasse 106.— V«* ■ «■“ ' " « ' !  mają aptek.: AGRAM: apteka 
M. L. Finscha. AUSTERLTTZ: A. Przikryl. R ADEN: G. Schwarz. BERNO: F. Eder. BOŻEN: 
H. Spretter. BRt)X: F. Fleck, Droguist. BRODY: E. Liszka. CILLT: J. Knpferschmidt. DEUTSCH- 
BR0D: W. Kabelac. D .-FOLDVAR: Józef v. Pap. ESSEG: J. Gobetzky. GMUNDEN: A. Ray- 
mann. GRATZ: Fr. X Gsehihay. ORENBURG. Ob. Oest.: Józ. Miiller apt. GR. BEESKEREK: 
L. Menczer. GY0NGY0S: Ferd. Mersitz. HERMANNSTADT: Aug. Teutsch. H. M. VASARHELY: 
Jul. Kiss. IGLAU: V. Inderka. INNSBRUK: Fr. Winkler. KAŃCZUGA w Galicyi: R. Heger. 
KARLSBAD: apteka G. Findeisa. KARLSTADT: apteka G. Findeisa. KLAGENFURT: P. Birn- 
bacher. KLAUSENBURG: J. Bjrś. KREMS: S. E. Kleewein. KUTTENBERG: Pr. Slawik. LU- 
BLANA: Jul. v. Trnkoczy. LWÓW: Piotr Mikolaseh, Zygm. Rucker i K. Krzyżanowski. LIESING: 
A. Hus. LEVA (Levenzl": Ed. Bolemann. LINZ: A. Hofstiittera spadkob. i A. Ruppert. LE1TME- 
RTTZ (C zechvl: K. T.ublcr, ap t. pod korona. M E R A N : A P an . MU.ÓWKA w G alicyi: M. Quirini. 
M. BUOKWITZ : C. Blodig. MAHR. W EtŚSK T R C H E N : JT. Kriegelstein. NEUTITSCHETN : Jul. 
Neusser. NUSSDORF przv Wiedniu: Kol. Bolfv. N Y IR EG Y H A ZA : E m . Koranyi. PANCSOVA': 
W. H. Graff. BEŁZ w Galicyi: apteka Józefa Grossa. PILZNO: E. Kalser. PRAGA: apteka Jó 
zefa Fiirsta. PoricennoJ PRERAU: apteka „zum gold. Adler** Ign. Psota. PRESZBURG: apt. „zur 
heil. Dreifaltigkeit** Fryd. Heinrici i apteka „zum rothen Krebsen** Feliks Pistory. PROSSNITZ: 
A. Griessl. REICHENRERG: Józef v. Ehrlich. SAAZ: V. Kraus. Droguist. SANGERBERG: J ó 
zef Ziegler. SALZBURG: Dr. v. Sedlitzky. c. k. nadw. apteka. ST. POLTEN: 0. Hassak. SZE- 
GEDIN: A. Kovacz. SCHEMNITZ: Fr. Sztankav. STERNBERG w Morawie: A. Feikl. OPAWA: 
A. Plachky. TEMESVAR: C. M. Jobnera apt.. Stadt. Hunyadygasse i Stefan F. Tarczay, apt. St. 
Mariahilf. VILLAOH: Rumpfsa sp^kob . . VINKQVCE: L. v. Alemann. WĘG.-HRADTSCH: Józ«f 
Stanek. WARADYN: apteka A. Hocbsingera. WELS: K. Richter. WIENER NEUSTADT: apteka 
Fr. Koltscharscha. WINDłSCHGARSTEN: Em. Keller. ZNAIM: E. Scherks.

SŚSk

W *

Zn baben in H r a k a a  bei JULlUS GROSSE & j , WENTZL, und bei dem A p o t h e k * ’
SIE OLECKI [209-1:12]

P A T E E T Ś wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-3-90) 
■7tlehrtl*-cUI Jk Co., inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie surowych pomysłów.

T y lk o  4  s i r .  w . a .
0 F  CAŁY

skład towarów wiedeńskich z urządzeniem.
W az)stk< i ta  r a * e m

wspaniały zegar ś ienny dobrze idący 
2 piękne draiu kolorowe w r a n a c  ' vze< 

ż b lo n y e h  
lajm.jąoy romana 
12 łjże i nigdy n:e czerniejących 
• spaniała lampa stołowa 
2 chińskie wazoniki 
aar Jzo p ękne luiterko w złoć rsmach 
6 pięk->ycn płócieun. chustek de nosa 
2 piękne fi urki
_________________ W i iy i t k n  to

U o a ita je  t y l n o  4  z t r . !
‘ I 'togrifit czaredzie^ka 
d enniaua tokierniczka do zam. kan a 
l*j trka na kwiaty 
3 izlifowaae sAlanki 

! k»hndarzjk na r. 1881 
hińikie pudełko z herbatą 

12 d dek ziołowyob, n taka po 35 out. 
fitszeozia wody k"lotBkiej 
pasta da ręhów Pf fferuunna 
ohińskie pnde'ko na zaptłki 55 3-3)

hBW*».1e l . l f c e  4  a k r .! ,________

Kto w:p: ctc-  n»b»ć te i »kł*d ) ' chtj «ę ^ du»»n-go
W I E N  M r .  1 6  P r a t e * * s t r a s s e  M r .  1 6  W I E N

„ zu m  g ro ssen  A u *verkau f“.
SP0T Pocttą 55 centów więcej za skrzynkę

Cii kr. iiadsoroj ^  klad ailjstynsay
w y r o b ó w  tka* y c h  i  b a fto w a u y c h  (376-1-)

w  W i e d n i u ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  M r. l O .
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. 

W ykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak c h o r ą 
g w i e  t o w a r z y s k ie ,  w s t ę g i  d o  c h o r ą g w i ,  n a k r y c ia  n a  
m a r y  itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

KSIĘGARNIA
S K E A D  I W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N U T  

MUZYCZNYCHS i. KljPnołslBgo wItAom
otrzymała

Ż y w o t  k s i ę c i a  A d a m a  J e  
r z e g o  ( z a  i i  o ty s k ie g o ,
skreślił Bronisław Zaleski. (Je.i» 
7 złr. 20 cnt, (289 2 3)

Za 3 0  c. wygrałem  terno! nabywszy:

Prawdtlty psrsko- 
iglpskl sennik.

Na'pewniejszy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych magików i 
profesorów matematyki O r l i c e  i t. p., 
tudzież wyjawienie tajemnic i sposobów, 
jakich używano w starożytności do prze
powiadania i wróżenia przyszłości. Z wie
loma obrazkami. Cena 30 c. Do nabycia 
w księgarniach, a za i.adesłaniem naLży- 
tości za przekazem wprost do wydawcy 
Boi. Dembowskiego w D r u k a r n i  U n i 
w e r s y t e c k i e j ,  otrzyma Sennik franko. 

(265-2-6)

Nakładem  i drukiem
k s i ę g a r n i  J .  A . P e l  a r a

w Rzeszowie 
wyszło właśnie i jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach nowe dzieło H. STROKI 

p. t.
P r » h t |C ia jr

P R Z E W O D N I K
do udzielan ia  p o c z ą t k o w e j  

nauki. (90-3 3)
Część I. Pierwszy rok nauki. Cena 80 c.

(09-1-99' T flY D riaW
i jd f j  u  -f lu-nsSomą a  
ilMORVHM ^  P*D!S

* £ .2 '3 >v- **- C w w 3 ft C5r*-V C — CLP

U k o n o m
żonaty, m ężciyz .a w sile wi tku,  obniajO' 
miony z gospodarstwem podług najnow
szych ulepszeń, —  poszukuje zatrudnienia 

każdej chwili.
Bliższych objaśnień udzieli przez grzecz

ność handel pod firmą F. Bruno Hahn 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 53. (373-2-4)

■ i m o

iiiowarpeoia t e s p ie k
amieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (3244-6 )

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

Mi k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

S M j h MB x  «0a w średnim wieku, wy- 
BL MwMBmtKw kształcona, posiadająca 

obce języki, poszukuje miejsca jako towa
rzyszka lub opiekunka młodych panienek.

Wiadomość w Biurze A. Dembowskiej 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 435 
w Krakowie. (288-3-3)

i l t t f l O O l l H
żonaty, bezdzietny, uzdolniony w swoim zawo
dzie przez długoletnią praktykę zagranicą i w 
kraju po większych ogrodach, obecnie pozostając 
kilkanaście lat na jednem miejscu, chce zmienić 
teraźniejszy pobyt i poszukuje posady od d. Igo 
kwietnia b. r. 0  bliższe porozumienia uprasza li
stownie pod lit. 4 .  **. u .  ( 2 4  poste restante 
K r a b ó w .  ; 365-2-3)

IHftHIKA ~
Gwoźnica górna i dolna w starostwie Rze- 
szowskiem, są z wolnej rękt do sprzedania- 

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie 
pan Cieplik,  nadleśniczy w L u t c z y, po
czta N i e b y l e c .  (235-3-3)

40 a!óv pszczół
dzierżouowskieh

oraz t o o  g a r n c y  m io d u  je st
każdego czasu na Bprzedaż w Głli'
c h o w i e ,  poczta Wiśniowa. (268-2-3)

fieś ■odlcłozka
jest do wydzierżawienia od 1 lipc» 
1881 r. Intiresow aui zechcą się  zgło
sić do Dra Hajdukicwiet i m ieszkają
cego w K rakowie pr*y uhey S ł a w -  
a o w a k i e j  pod N r. 263 . (367 2  3)

ffyłąoz ją  sprzedaż
moi h środków ieiziiiczych 
eluktro-homeopatyk znych

p o w ie r z y łe m
ua Clal«;yę i Kraków upoważnionej 
Filii Dyrekcji źródeł mineralnych 
galicyjskich i c z e s k ic h ,  w DOMtJ
HANDLOWYM JT. W E M T Z L *
*  R y n k u ,  „pod Matką B o sk ą \

Hrabi i Cezar Mattel
(2957-22-) w BOiOnii.

Obszerne mieszkanie
przy placu F ra n c i s z k a ń s k i m  pod Nr. 157 Dz. I ,  obecnie 
przez J. O. Księcia A. Dru ki-Lub ckiego zajmowane, J e s t  
o d  1 l i p c a  1 § § | r .  d o  w y n a ję c ia .  (291-2-3) 

Bliższych informacyj udziela k a i lC C la ry a  g ł ó w n a  ^  
Q  H r .  A r t u r a  P o to c k ie g o  w  K r z e s z o w i c a c h .

Ó 0 C3 0  o o o o o o o o o o o o ^

© 1
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

K R O P L E  O D H A D Z A 4 Ą C E
D ra Sam uela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
G K LIN  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod
robienie.

W Paryżu, rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Tran- 
czyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolas ha, — w Czer- 
niowcach u p. Golichowskiego. ’ (183 20-)

B E R 6 E R A  L E K A R SK IE

■  T I K  S l O L O f d l l t
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkief

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym w}' 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg, łupieżowi głowy i brodj 
H e r g e r a  M in iiIiiw ciiH r. zawiera 4 « ”/  M inołow ci* ilr e W o l# ł r ) ( 0  j wyróżnia si
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Lelem n m l i i ę o l *  f a l u o w s f  
należy żądać wyraźnie B e rig e rA  n t y d ł a  «iiii>ło , i r *< ,w efl0  ' zwrócić uwagę na znany znal*

fabryczny.
Jako ław-- i l a i e jg z e  a ; i l l n  n n o i “ " ,’ “ w e i (|°  usunięcia wszelkich n i e c i . 

c e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m yill*’ 
d o  c .n l* le B « e » i>  m y c ia  I Uiipl**11 8,l,z)’

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i p a c h n ą c e .  C e n a  aztu M  h a łd ę , , , ,  K n ln n ia  a s  c . ■ breaaui

Główna rozsy łka:  aptekarz G. H E L L  w Opawie.
vr. i . . . .iLiob anłuikflOh mona.ro.nti <a>a. __ -

,

B1UY F. Herzog; w Fr- Buczek; w MIELCU Pa
kowski; w PODGÓRZU -  bkakalski, w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński, w NOV?
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. R
i A. Tenczyn -  i Praw,e W8zystkle aPtekl w Galicyi. (195-2-21

D o dźisi-jszego Nru dołącza się dla wgzjBttich prenumer»t<r
-  rów c e n n i k  n a s io n  k w ia tó w  z a k ł a d u  o u t o&  
n i c z e g o  J ó z e f i tó w  w  K  ik o w ie ,  tudzież d a w n y  p W 1* 
z a n ik u  k r a k o w s k i e g o  d o op,su pref Wł. Łus^zkitwio,* P ( 
T i z y  e p o k i  .s z tu k i n a  z a m k u  k r a k o w s k i m

GsdóoJuau Drukarni „CZĄtłU ' 'doowied»i»lnv r*ądc» Drukurni J6ztf Islum ńsH


